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(=) Meksyk, 22 lutego. — Cała prasa meksykańska przynosi obszerne eprawozda- 


ala © nissłychanym napadzis pirackim angielskiego okrętu wojennego na 


mark", 


_ Wysuwa się przytem na ezoło niemiecki 
punkt widzenia i podkreśla się, że prote- 
Sty Niemiec były zupełnis usprawiedli- 
wione, „Universal* daje tytuł „Naród nie- 
miecki jest do głębi obnrzony”. Dziennik 
„Prensa* podkreśla, że angielskie uzasad- 
nienie tego jaskrawego naruszenia neu- 
trajności. jest poprastu wykrętem. 
Dziennik robotniczy „Popular“ piętnuje 
w najostrzejszych słowach nieludzkis po- 
Stępowanie Anglików“, Klasa rządzącą w 
Anglji — pisze dziennik — wmawia skwa- 
pliwie wszystkim swoje rzekome szlache- 
tno. zamiary i wysokie ideały, ale nikt in- 
my jak tyiko ta właśnie klasa łamie cyni- 
cznie wszystkie zasady prawa narodów. 
Anglja przedstawia się jako obrońca nā- 
rodów neutralnych, ale ona właśnie spis- 
kuje najwięcej przeciw tej neutralności". 
Dżiennik wskazuje następnie na ciągłe 


„Alt- 


działania wojenne marynarki angielskiej 
w amerykańskiej strefie neutralnej i pi- 
sze dalej: „Teraz na Norwegję przyszła 
kolej stania się oflarą praktyk pirackich 
brytyjskie] armady. Protesty państw nie- 
prowadzących wojny są jednak bezcelo- 
we. Angielski iraperjalizm uważa się za 
władcę mórz, mającym dość siły, aby na 
wszystkich oceanach wymusić przeprowa- 
dzenie swej woli, jako jedynie obuwiązu- 
jącego prawa. To bezwstydne stanowisko, 
które stoi w sprzeczności z interesami 
dziesiątków ludów wywołuje zrozumiałe 
powszechne oburzenie. Nie trudno z poza 
angielskich naruszeń neutralności wyczuć 
życzenie rządu brytyjskiego wciągnięcia 
przez rozszerzenie terenu wojny wszyst- 
kich narodów do tej wojny. Świat poznał 
się już na tej perfidnej grze najgorszego 
ze wszystkich państwa imperjalistycznego. 


Przeciw dopuszczeniu interwencji 


mocarstw zachodnich. 
' Ostrzeżenie dziennika szwedzkiego. 


(=) Sztokholm, 22 lutego. — W artykule 
Pod tytułam „Mocarstwa zachodnie a kraje 
północne” ostrzega wojskowy współpraco- 
wnik dziennika „Aftonbladet“ bardzo wy- 
raźnie przed dopuszczeniem wojskowej in- 
terwencji mocarstw zachodnich w Finian- 
„ Między innemi artykuł wskazuje na to, 
Że obetnie używana surma wojenna nie 
wystarcza już do podniecęnia zapału wo- 
jennego wśród mas ludowych w Anglji i 
Francji. Strategja wygłodzenia dzięki o- 
stainio zawartemu układowi gospodarcze- 
mu między Niemcami į Rosją sowiecką, 
który stanowił zimny tusz na głowy poli- 
tyków mocarstw zachodnich, otrzymała 
Śmiertelny cios. Ostatecznie musiano za- 
niechać wysiłków w kierunku zaprzągnię- 
cja Rosji sowieckiej do rydwanu polityki 
angielsko-francuskiej, 

akże na Bałkanach mocarstwa zacho- 
dnio poniosły porażkę. Ta część Europy 
wymyka się systematycznie z pod sfery 
wpływów mocarstw zachodnich. W tych 
Warunkach nie jest dziwnem, że oczy za- 
chodu skierowały się powonie ku kra- 
om skandynawskim. 

Wskazawszy następnie, że mocarstwa 
zachodnie są bardzo zainteresowane w Toz- 
Szerzeniu terenu wojny i po rozważeniu 
możliwości interwencji tych mocarstw w 
Finlandji autor pisze: Jeżeli Anglja i 
Francja bezinteresownie i bez zamiarów 
ubocznych pragną wystąpić jako wybawi- 
ciele Finlandji, wówczas muszą starać się 
Q zetknięcie z Rosją sowiecką na innym 
roncie. Na północ zostałyby przecięte li- 
nje dowozowe. na półnoty musiałyby być 
Tzucone do walki inne państwa, na północy 
Zagraża niebezpieczeństwo, iż wszelka po- 
Moc zostałaby unicestwiona. Ale . może 
właśnie mocarstwom zachodnim zależy na 
tem, aby tego rodzaju pomocy udzielić. 


Surowe potępienie Angiji 
przez szwedzkie radjo. 


(=) Sztokhólm, 22 lutego. — Powszechne 
oburzenie wywołane w Szwecji brytyjskim 
tchórzowskim mordem na niemieckich 
Marynarzach na neutralnym terenle, zna- 
lazło też wyraz w szwedzkiem radio, 

„ Speaker radiostacji sztokholmskiej o- 
świądczył, że ten incydent wywołał, jak 
należało oczekiwać, w całej Szwęcji ol- 
brzymie wrażenie. Jakkolwiek dotychczas 
dzienniki szwedzkie nie omawiały jeszcze 
Tozmajtych zawikłanych zagadnień z dzie- 
dziny. prawa międzynarodowego, jakie zą 


związane z tym incydeniem, to jednak z 
drugiej strony caia prasa szwedzka jedno- 
głośnie wyraziła potępienie z tego powodu, 
że brytyjski okręt wojenny na norweskich 
wodach terytorjalnych, pomimo protestu 
norweskiego, podjal kroki wojenne prze- 
ciw nieprzyJacielowi. 
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aż do bezpośrednieśo zagrożenia! 


Kraków, sobota 24 lutego 1940 r. 
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Angielscy łgarze zbiczowani 
przez dzienniki hiszpańskie. 

Wspomnienia z historji Hiszpanii. 

(=) Madryt, 22 lutego. Dzienniki hiszpań- 
skei w dalszym ciągu omawiają na swych ła- 
mach szczegóły brutalnego napada Angli- 
ków ma „Altmark“. M. in. pisze dziennik 
„Informatione”, że sam fakt dokonania za- 
machu przez angielską fłatę wojenną na fra- 
chtowiec niemiecki znajdujący się w obrębie 
fjordu norweskiego jest tragiczny, niemniej 
jednak rzeczą bardziej tragiczną jest to, że 
został on wykonany na polecenie szefostwa 
admiralicji brytyjskiej. 

Czy, istnieje ;akieś usprawiedliwienie za to 
złamanie prawa międzynarodowego poza pra- 
wem silniejszego, w czem moraliści brytyj- 
scy tak chętnie szermują? Dziennik przypo- 
mina w dalszym cięgu liczne wypadki naru- 
szenia przez Anglików postanowień praw- 
nyeh zarówno w okresie wojny Światowej, 
jak i na przestrzeni stuleci, co nierzadko od- 
nosiło się do spraw tyczących Hiszpanii i 
stwierdza, że Anglja kontynuuje swą wielo- 
„wiekową tradycję, 

„inførmatione“ konkluduje, że na podsta- 
wie tego rodzaju uchybień prawnych mo- 
żnahy stworzyć psychoanalizę historji bry- 
tyjskiej. Wkońcu dziennik nadmienia, że 
„igdy w czasie wojny domowej w Hiszpanji 
zatapiano okręty nieprzyjacielskie, oburzenie 
Anglji było bezgraniczne. Jeśli jednak An- 
„glja poczyna znacznie gorzej, to przynosi się 
cytaty z epopei Nelsona i podnosi się sławę 
„wspaniałej floty angielskiej“. 
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Co pisze „Komsomolskaja Prawda“ w sprawie incydentu z „Cossak'iem* 
io ciemnych projektach angielskich I francuskich podpalaczy wojennych. 


mat brytyjskiej wyprawy pirackiej na okręt | świadczył się całkowicie za polityką neu- 


(=) Moskwa, 22 lutego, W artykule na te- | „Dagbladet“, który podkreśla, że król ©- 


„Altmark“ piętnuje „Komsomoiskoja Praw- 
da“ w sposób niezwykle ostry wypadek na- 
ruszenia neutralności Norwegii przez Anglję. 

Przedstawiwszy szczegółowo opis incyden- 
tu i bezprawnego wystąpienia Anglików 
przeciw bezbronnym członkom załogi nie- 
mieckiego parowca dziennik stwierdza, że 
napad w Joessing-fjordzie jest dowodem, w 
jaki sposób obchodzone są przez Anglików 
okrzyczanych obrońców „demokracji* i „po- 
rządku* — prawa i żywotne interesy innych 
narodów. 

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że 
zajęcia niemieckiego parowca i równoczesne 
bezwzględne naruszenie neutralności Nor- 
wegji odbyło się na wyraźny rozkaz najwyż- 
szych brytyjskich władz marynarki wojen- 
nej. 


Coraz dotkiiwiej odczuwają państwa 
neutralne skutki wojny angielskiej. 


(=) Bruksela, 22 lutego. — W toku posie- 
dzeńia parlamentu belgijskiego złożył mi- 
nister komunikacji Dalfosa oświadczenie, 
w którem zakomunikował izbie, że od cza- 
su wybuchu wojny utraciła Belgja 12 0- 
krętów o tonażu ogólnym 50.000 ten. 

Ponieważ flota handlowa Belgji liczyła 
łącznie 89 okrętów o tonażu 339.000 t.. prze- 
to Jej spadek wyraża się więcej niż 7 proc. 


Głosy opinji norweskiej 
przeciw Angliji, 


(=) Oslo, 22 lutego. — W zwiazku -z 6- 
świadczeniem króla Szwecji zabiera głos 


tralności, wyznawaną zarówno przez Szwe« 
cję Jak i Narwegję. Jego stanowisko zwra- 
ca się również przeciwko propagandzie 
anglelskiej wytężonej w kierunku Pół- 
nocy. 

Pismo „Arbeideren* donosi: „Skutkiem 
demagogicznego twierdzenia jakoby An- 
glja i Francja miały prowadzić wojnę dla 
świętych i poważnych celów, dla pokoju 
i wolności oraz demokracji, dało się wielu 


„Norwegów wyprowadzić w pole. Złamanie 


neutralności przez rząd angielski w odnie- 
sieniu do naszego kraju było prowaka” = 
podobnie jak incydent z „Cossack“. „Hu 
raganowy ogień“ prasy angielskiej, która 
uderzyła na alarm, aby umniejszyć znacze- 
nie pirackiego zamachu na „Altmark“, 
przyczynił się do zdarcia maski z twarzy 
anglelskiego „gentlemana“. 


Anglja czyni niezmożone wysiłki, aby 
módz wciągnąć Skandynawów do wojny, 
ale nie w tym celu, aby przez to poprzeć 
Finlandję, lecz jedynie dla tego, aby roz- 
szerzyć swą akcję blokady, skierowaną 
przeciw Niemcom. Anglja zamierza wpro 
wadzić sobie w naszym kraju prawo pie- 
ści. Szczególną uwagę musi rząd zwrócić 
na aktywistów wojennych — bez względu 
na to gdzie się oni ukrywają — bowiem 
najmniejszy nawet ślad przychylności dla 
czelnego Imperjallznu angielskiego może 
sprowadzić na nas, na nasz kraj i naród 
bardzo przykre dośwladczenia”. 
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Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rako. 
pisy bedą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na apłacenie prze 
syłki 


ej. Prenumerata miesięczna 4.50 zł... 
z odnoszeniem do domn 5 


(=) Kraków, 22 lutego, 


Chamberlain Iży Napad PE pola 
rząd norweski. ACE Roar (W 
złamaniem prawa uarodów, wykonany 
przez okręt brytyjski „Cóssa posłużył 
panu Chamberlainowi jako tło do wygio- 
szenia w Izbie Gmin nowej mowy. W bra- 
ku  jakiejkołwiek podstawy prawnej 
Chambulaia odpowiedział na protest tor- 
weski serją pogróżek, stanowiącycn Ca4- 
kowitą treść mowy angielskiego premjera. 
Z niewiarygodnym brakiem poczucia 
przyzwoitości stwierdził pan Chamberlain, 
że prawem międzynarodowem jest każdo- 
razowy specyficzny anglelski punkt wi- 
dzenia. Podczas gdy cały świat przykla- 
snął wywodom norweskiego prezesa rady 
ministrów i jego jasnym wywodom o Sy- 
tuacji, wynikającej z prawa międzynaro- 
dowego, podczas gdy cały świat zadowala 


się, dla poznania prawa międzynarodowe: 


o wzięciem do ręki tekstu umowy haskiej 
F w RA widzi niewątpliwą wykładnię te- 
go prawa, pan Chamberlain pozwolił so- 
ble zarzucić norweskiemu rządowi rzeko- 
me zaniedbanie gruntownego zbadania i- 
stotnego stanu rzeczy. < = 

Brami to jak szyderstwo, kiedy Uham- 
berlain skarży się, iż oficer norweski od- 
mówił udania się na pokład okrętu „Alt- 
mark“ w towarzystwie specjalnego oddzia- 
ła załogi „Cossacka” wyznaczonego dla 
wykonania wiadomego „czynu bohater- 
skiego“. A T. 

Nie można się obronić przed wrażeniem, 
że te bezczelne i groźne zwroty brytyjskie- 
go premjera pod adresem rządu norwe- 
skiego i narodu norweskiego, te naigrawa- 
nia się z małego kraju zmierzają w tym 
kierunku, aby przygotować świat na jesze 
cze ostrzejsze akty gwałtu: wobec państw 
neutralnych ze strony Anglji. * 

Ma się wrażenie, że słucha się człowieka 
niespełna rozumu, gdy dowiaduje się o 0” 
świadeżenin Chamberlaina, iż wywody 
norweskiego ministra spraw zagranicz- ` 
nych, opierające się na zasadach prawa 
międzynarodowego są doktryną „stojącą 
w sprzeczności z prawem międzynarodo- 
wem“, 

Oczywiście, pan Chamberlain nie ma 
przytem na myśli prawa międzynarodowe 
go, takiego, jakie obowiązuje wszystkie 
narody, gdyż dodaje zaraz potem: „Prawe 
międzynarodowe takie, jak je rozumie rząd 
brytyjski“. Tu leży sedno rzeczy: Prawem 
Jest to, co Wielka Brytanja uważa za pra- 
wo, a inne narody mają to czynić, co im 
Wielka Brytanja każe, 

Z deklaracji norweskiego ministra spraw 
zagranicznych oraz z komentarzy prasy 
neutralnej wynika jednak ponad wszelką 
wątpliwość, że neutralne państwa nie mają 
najmniejszej ochoty podporządkowania 
się rozkazom angielskim. 


hnolja lekceważy wszelkie zasady 
neutralności. 


Angylelski lotnik projektował przelot po- 

wrotny ponad Holandją. — Zestrzelenie go 

nad Duisburgiem udaremniło naruszenie 
neutralności Holandji. 


(=) Berlin, 22 lutego. W pewnym samo- 
locie angielskim, zestrzelonym nad Duls- 
burglem znaleziono kawałki mapy, na któ- 
rej pilot zaznaczył sobie ołówkiem drogę 
nalotu i odlotu z terytorjum Niemlec. Od- 
lot był projektowany ponad Holandją. — 
Kierunek strzałki wylotu wskazuje ponad 
miejscowościami Leer i Delfziji w Holan- 

„Przykład powyższy wskazuje, że Anglia 
nie robi sobie żadnych skrupułów, o ile 
chodzi o uszanowanie neutralności Holan. 
dji, jeżeli przelot ponad terenem Holandij 
daje oszezędność czasu i materjałów pęd- 
nych oraz wygodę. W każdym razie nie- 
miecka artylerja przeciwlotnicza potrafi- 
ła przerwać lotnikowi angielskiemu jego 
tak dobrze obmyślaną przejażdżkę lotni- 
czą. 


Ustąpienie ministra obrony 
kraju w Uruśwaju. 


(=) Montevideo, 22 latego. — Minister 
obrony kraju Alfredo Campos w piśmie 
do prezydenta Urugwaju zgłosił swoje n- 
stąpienie z zajmowanego stanowiska, 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 48. Czwartek, 22 Intego 1940. 


Hlasło dnia: neutralność i niezawisłość. 
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"Zmiana gabinetu bułgarskiego nie była dla społsczeństwa 


żadną niespodzianką. 


Już przed otwarciem poprzedniej sesji parlamentu planowano pewne zmiany w rzą. 
dzie, celem zapewnienia temuż większego poparcia. 


To jest więc przedewszystkiem podsta- 
wą obecnych zmian w rządzie. Aczkolwiek 
zasługi w. zakresie polityki zagranicznej 
dawnego prezesa rady ministrów Kjosse- 
wajnowa nie podlegają najmniejszej wąt- 
pliwości, zwłaszcza co się tyczy obrony 
neutralności i niezawisłości, to jednak je- 
go rządowi nle udała elę uzyskać większej 
popularności wśród ludności. 

Kjossewajnow byl przyzwyczajony do 
rządzenia na podstawie specjalnych pełno- 
inocnictw i nie mógł żadną miarą dostoso- 
wać się do metod parlamentarnych, zwła- 
PE: zaś do postępowania opozycji. Było 
o 


pewnego rodzaju tragedją 


dla rządu Kjossewajnowa, że zdoławszy 
odnieść wiele sukcesów na terenie we- 
wnętrznym i zagranicznym, nlo zdałał so- 
ble zdobyć symnatji narodu I Jego zaufa- 
mila, a to dlatego, że stał zbyt daleko od 
„Społeczeństwa. Ciekawem jest, że mimo te- 
„gu stanu rzeczy podczas ostatnich wyborów 
rząd odniósł wielki sukces, który jednak 
Ee zapisać na konto partji, a nie rza- 
U. 


Powołanie na stanowisko prezesa rządu 
dawnego ministra oświaty Filoffa, który 
zresztą był już oddawna uważany za czło- 
wieka przyszłości, uważane jest za bardzo 
„saczęśilwe rozwiązanie, Jako profesor uni- 
wersytetu i uczony stoi on nietylko ponad 
„współczesnemi' konfliktami, ale także zdo- 
był sobie w całym kraju powszechny sza- 
cunek | sympatję, 

Zmiana rządu została zatem spowodowa- 
ńą przez czynniki zupełnie wewnętrzne, a 


kurs polityki zagranicznej 
pozostanie całkowicie niezmieniony, 


odpowiadając życzenim całej ludności. 

a smzególną uwagę zasługuje obsadzęe 
nie stanowiska ministra spraw zagranicz- 
nych, które dotychczas dzierżył sam Kjos- 
sewajnow. Obsadzenie to odpowiada w sze- 


a OE 


spraw zagranicznych Popow _oghyli swoje 


miana gabinetu w Bułgarii. 


tach obydwie strony wykazały wiele do- 
brej; woli, by obydwa kraje zbliżyć do 
siebie. 


Usunięto wiele nieporozumień, 


studja w Niemczech. Prof. Filoff posia ia |i obecnie właśnie nadszedł moment, w któ- 


wśród niemieckich nezonych wielu osobi- 
stych przyjaciół, W chwili wybuchu woj- 
ny bawił on w Niemczech jako gość uni- 
wersytetu monachijskiego. Prof. Filoff 
był rektorem uniwersytetu w Sofji i dy- 
rektorem Instytntu Archeologicznego. Jest 
en członkiem Towarzystwa Numizmatyecz 
nego w Wiedniu, ag | Akademi I 
miejętności, Bawarskiej Akademji Umie- 
jętności, Towarzystwa Naukowego w Goe- 
tlingen i wielu inuych krajowych i zagra- 
uicznych towarzystw naukowych. 


Nawiązanie serdecznych stosunków 


z Grecją. 

Przed niedawnym czasem przedłożył 
królowi bułgarskiemu swoje listy uwie 
rzytelmiające nowy poseł Grecji w` Sofji, 
Plpinellis. Mowy, jakie przy tej okazji wy- 
gloszono z obydwóch stron, uwypuklały 
sijną wole wzajemnej współpracy na ni- 
wie pokoju. Ze strony Grecji podkreśla- 
no Świadomość wspólności interesów oby- 
dwóch narodów, jak również świadomość 
silnego pragnienia utrzymania pokoju i 
sprawiedliwości. Słowa te spotkały sie z 
paide potwierdzenism ze strony Bułga” 
F, a 
, Bułgarskie koła polityczne podkreślają, 
że powyższe oświadczenie w obecnej sy- 
tuacji posiadają szczególnie doniosie zna” 
czenie, Dziennik „Slowo“ zaznacza, że sio 
wa te należy poprzeć w całej rozciągłości, 
ponieważ odpowiadają one w caości na- 
strojowi obydwu narodów. 

Jeśli wspomni się na niedawną , 
szłość, to przekona się, że w ostatnie 


Ze 
la- 


Anglija ponown 


U- | 


rym zaczyna się urzeczywistniać głek tag 
na współpraca polityczna między Bułga- 
rją a Gercją. Współpraca ta zasługuje nu 
tem większą uwagę, że po konferencji bał: 
kańskiej ogólnie mówione o konieczności 
bliższego porozumisnia się, celem obrony 
wopólnych Interesów państw bałkańskich. 

W ramach interesów bałkańskich sto- 
sunki grecko-buigarskie odgrywały bar- 
dzo poważną rolę. Nowy posel Grecji w 
Sofji może być przekonany, że jego usiło- 
wania zmierzające do pogiębiemia stosun. 
ków grecko-bułgarskich zostaną przyjęte 
przez bnłgarskie społeczeństwo z pełnem 
zrozumieniem i poparciem. k 
Stosunki między Bułgarją a Grecją u- 
kr w ostatnich czasach wybitnej popra- 
e. Znalazło to swoje odbicie 


w podjęciu stosunków handlowych, 


przyczęm dokłada się usilnych starań, aby 
stosunki te dalej rozbudować. Nawiązano 
szereg kontąktów kulturalnych, które ma- 
ja ulec dalszemu pogłębieniu. Fakt powo- 
łania na stanowisko posła w O 
Sofji wykitnego pisarza greckiego, jakim 


Je 
w 


‚jest Pipinelli, jest tego najlepszem odbi- 


ciem, 

Aczkolwiek istnieją jeszcze między oby- 
dwoma państwami pewne problemy czeka- 
jące na rozwiązanie, to jednak nie ulega 
wztpliwości, że zostaną one w najbliższej 
przyszości pomyślnie uregulowane. Zbli- 
żenie między oboma narodami postępuje 
zwolna, ale stale, naprzód, a już dzisiaj 
stosunki między Grecją a Bułgarją należy 
uważać za całkowicie uregulowane. 


ie naruszyła 


neutralność Holandji. 


„Bacon Development Board" zamie- 
szczono szczegółową instrukcję w. 
sprawie zastosowania „systemu Leh- 
manna“ dożywiania świń. Instruk- 
cja ta nosi tytuł „Namiastka zboża 
w zastosowaniu do hodowli zwie- 
rząt*. W myśl tego systemu zapo- 
trzebowanie na zboże przy dożywia- 
niu świń zmniejszy się, jeśli rolnicy, 
zastosują paszę, składającą się z bu- 
raków cukrowych. kartofli i kapu- 
sty“. 

Przytaczając nazwisko Lehmanna mu- 
si każdy specjalista zdać sobie sprawę. iż 
w danym wypadku może wchodzić w ra- 
chubę jedymie tajny radca stanu prof. 
dr. fllozofji i dr. rolnictwa h. e. Francl- 
szek Lehmann z Getyngi, ponieważ nie- 
ma na całym świecie Innego autorytetu 
tego nazwiska. 


Okazuje się zatem niedwuznacznie, że 


Anglicy 
sfabrykowali poprostu plagjat 


z roczników „Niemieckiego Towarzystwa 
Rolniczego”, z komunikatów „iIawarzy: 
etwa Niemieckich Hodowców trzody 
chlewnej", komunikatów dla rolników, 
(ir również z niektórych puklikacyj dra 

ehmanna I na tej podstawie opracowali 
swoje instrukcje dla hodowców. Sprawa 
ta została potwierdzona w rozmowie z 
prof, Lehmannem. 

Można się zatem domyśleć, że na sku- 
tek działalności niemigiied marynarki 
i lotnictwa sprawy angielskiego rolnie- 
twa i w związku z tem sprawa wyżywie- 
nia ludności angielskiej przedstawiają 
eią bardzo źle, jeśli mocarstwo tego ror 
dzaju co Ang!ja musi się uciekać aż do 
tego rodzaju środków. 

Podczas gdy z jednej strony wypiera 
się ze wszystkich rynków wszystko co 
nosi markę „Made in Germany“, to jed 
nak angielskie koła oficjalne nie wahają 
elę przed wykorzyetaniem wiedzy nies 
mieckiega uczonego dla potrzeb ewoich 
rolników. 

Trzeba tutaj przypomnieć, że marka 
„Made in Germany* została wprowadzo- 
na przez rozporządzenie angielskie z dnia 
23 elerpnia 1887 r, aby angielskim na- 
bywcom uwidoeznić kraj, z którego da» 
ny przedmiot pochodzi. Wówczas chodzi- 
ło o fabrykaty niemieckie wysokiej kla- 
sy i mamy wrażenie, że i w ostatnim 
wypadku można to samo powiedzieć w 


rokiej mierze potrzebom ostatnio wytwo- 
'rzonej sytuacji. Sytuacja ta wymaga od 
„ „Bułgarji zwrócenia pełnej uwagi na spra- 
wy zagrdńieżne, które díe mogą być: asu“ 
“wahie w cień przez inne zagadnienia, 
Obecny minister spraw zagranicznych 
iwan Popow był aż do ostatniej chwili po- 
słem w Belgradzie, a powołanię go na sta- 
nowisko ministra podkreśla nawiązanie 
bliskiej współpracy z Jugosławią. Popow 


Komunikat wojskowy. 
Berfin, och Główna ksmenda armji niemieckiej donosi: 


2 Leja, A>. hah z na. 

Podczas wykonywania w WY Wwezych -1> naflgrańicznych nie deszło do 
walk powietrznych. Samoloty wywiadowcze, które patrolowały brytyjskie | szkac- 
kle wybrzeże wschodnie, docierając do wysp Szetlandzkich. zbombardowały dwa bry- 
tyjekie statki, zakładające miny, uszkadzając także bardzo poważnie Jeden okręt 
handlowy. Należy się liczyć z tem, że ckręt ten został zupełnie stracony. Wszystkie 
eamoloty powróciły hez strat do portów macierzysty. 


odniesieniu do systemu prof. Lehmanna. 


Jeżeli oceni się objektywnie wyniki 

: j èro rolnictwa navy terenie hodo- 
«wit bydła, owiec trzody chlewuej, to nie 
będzie można znaleźć lepszego dowodu 
ua 
| istnienie wielkiego -chaosu 

I zamieszania, panujących w tych 


jest wytrawnym znawcą polityki bałkań- 
"skiej, zwłaszcza zaś polityki rumuńskiej, 
gdyż przez dlugi czas był posłem w Buka- 
reszcie. Z tego też powodu powierzenie mu 
funkcji ministra spraw zagranicznych zo- 
stało przez wszystkich powitane z dużem 
zadowoleniem, gdyż wszyscy po nim dużo 
się spodziewają. 

Dobrze poinformowane koła polityczne 
wskazują na to, że powołanie Popowa na 
stanowisko ministra spraw zagranicznych 
niedwuznącznie udowadnia, iż 


Bułgarja zwraca baczną uwagę 
na politykę bałkańską. 

Rułgarja nie ma zamiaru uprawiać pali- 
tyki mocawstwowej i Jedynie polityka bał- 
kańska stol na plerwszym planie jej zain- 
teresowań. W ten sposób m. in. Bułgarja 
zamanifestowała swoją pełną neutralność 
i niezawisłość. 

Prezes rady ministrów Filoff i minister 


ə 
żebtaczka. 

W galerji obrazów zwrócił na siebie u- 
wagę obraz młodego malarza, który przed- 
stawiał zwykła miejską żebraczkę. Ubraz 
ten posiadał w sobie tyle cech realności, że 
widzowie patrzyli i nie mogli napatrzyć 
sią, a pochwałom nie było końca. 

Pewnego letniego dnia zatrzymało się 
LG d tym obrazem troje ludzi: młody pan, 
jego żona wytwornie ubrana i młoda, nie- 
mniej wytworna panienka, prawdopodob- 
nie siostra. Wszyscy troje byli oczarowani 
' obrazem i patrzyli nań z prawdziwym en- 
tuzjazmem. 

— Ach, mój Boże — powiedziała młoda 
pani — jaki to trzeba mieć talent, aby 
. stworzyć taki obraz, aby dać ludziom tak 
piękną iluzję rzeczywistości... 

— Człowiek mimowoli doznaje wrażenia, 
że ona patrzy na nas swemi starezemi o0- 
Qzyma, a za chwilę poprosi błagalnym glo- 
sem: „Wspomóżcie hiedną* — odezwała się 
młoda panienka i ciężko westchnęła. 

I — Na tem właśnie polega cały sens sztu- 
- kł — odpowiedział dumnie mężczyzna — 


przedstawić rzecz tak. jaka jest ona w rze- 


szywistości, tchnąć w nią życie — oto cel 
artysty, Malarz tego obrazu, o ile mi wia- 
domo, jest jeszcze młodym człowiekiem. 


en. 
W nocy liczne samoloty nieprzylacielskie próbewały nalotu na zatokę niemiec- 
ką, naruszając przytem neutralneść Helandji przez 


rzelot nad jej terytorjum. 


edna z łodzi podwodnych, która powróciła z rejsu dalekobleźnego, doniosła o 


zatopieniu 27.795 ten okrętów. 


Anglicy opierają się na niemieckich 
źródłach naukowych. 


Kraków, w lutym. 


Przed kilku dniami znalazła się w 
dzienniku „Times“, największem piśmie 
angielskiem, którego nakład sięga 2 ñi- 
ljonów, zwyk 
notatka. Autorem jej jest mr. A. u, 
Duckman z „Bacon-Development Board“ 


a zatem jedna z wybitnych osobistości 


Ma przed sobą wielką przyszłość... Widzo- 

wie cofnęli się o parę kroków. rie 
— Zwróćcie uwagę na tę twarz! — mó- 

wil młody pan dalej. — Wydaje się, że ar- 


świetle przedstawić jej twarz. I cel swój 
osiągnął: przed naszem okiem nie ukryje 
się ani jeden charakterystyerny rys tej 
twarzy. Przypatrzcie się, z jaką dokładno- 
ścia przedstawione są wszystkie szczegóły. 
Te starcze oczy, ta artystyczna siatka po- 
gmatwanych zmarszczek, albe te usta, ha 
pół otwarte, bezzębne... Doznaje sią wraże- 
nia, że wargi jej drżą... 

~ Co za cudowny obraz! — entnzjazmo- 
wały się panie. z 

— Idźmy dalej — ciągnął młody pan. — 
Wszak to jest praca wielkiej techniki, Naj. 
ważniejszy jednak jest fakt, że artysta po- 
trafił wlać w swój twór tak wielo życia. 
Przypatrzcie się dokładnie, czy ta twarz 
nie mówi o troskach. o nędzy. głodzie, a 
może nawet chorobie. Wydaje się, że stæ 
ruszką swemi oczyma. swemi zmąrszczka- 
mi i zsiniałemi ustami błaga o pomoc... 
Człowiek mimowoli doznaje wrażenia, że 
od jego miłosierdzia zależy jej ratunek i 
jej życie.. Czy nie takł.. - ` 

— Masz rację — odpowiedziały panie, a 
starsza dodała: 


— W tej chwili zrozumiałam, co t of. |; 
„młodsza — człowiek zapomina, że to kawa- 
cialby włożyć zrosz do tej | dzów. Tylko, że w galerii była sztuka, a 


znaczy miłosierdzie. Istołnie 


wielką to sztuką wywołać swem dziełem 


podobne nastroje. 


pewna niezwykle interesująca | 


łek płótna i ch 
sgk. - 


| urzędowych. W notatce tej czytamy: 


„Aczkolwiek chwilowo zaisiniały 
poważne trudności w zaopatrzeniu w 

aszę pewnych terenów w Anglji, to 
jednak rolnicy mogą z ufnością, pa- 
trzeć w przyszłość, 
pewną część swojej roli pod uprawę 
paszy dla świń. biuletynie nr. 2 


— A pozatem, wszak wszystko jest pro- 
porejonalne i symetryczne w tym obrazie-- 
mówił dalej mężczyzna — wszystko jest 
przedstawione dobitnie, wyraźnie, jednem 
tysta wysypał na głowę staruszki cały | słowem — prawdziwe dzieło sztuki... A te- 
snop promieni słonecznych, aby w lepszem „raz popatrzcie jeszcze rąz ua obraz i po- 


wiedzeie mi, jaki rys wpada 
wam najbardziej w oczy? 

Panie patrzyły uważnie na obraz, lecz 
milezały. Mężczyzna wyciągnął z kieszeni 
arkusz papieru, zwinął go w trąbkę i podał 
starszej pani: 

— Popatrz przez tę trąbkę... 

— Pani przymknęła jedno oko, do dru- 
giego przyłożyła trąbkę i zaczęła uważnie 
wpatrywać się w obraz. 

— Cóż więc widzisz? 

— Widzę rękę, która niejako odstaje od 
tułowia... 

. — Właśnie na to chciałem zwrócić wa 
szą uwagę — odpowiedział mężczyzna gło- 
sem, w którym brzmiało zadowolenie. 

— Żebraczka podtrzymuje jedną ręką 
swoje łachmany, a drugą wyciągniętą pro- 
si o wsparcie. W tym leży wielki artyzm.. 
Popatrzcie tylko na tę reke.. Czyż ona sa 
ma nie porusza nas do głębi? 

„= Tak — odpowiedziała starsza pani — 
ja nlegam coraz większemu wzrnazeniu... 
W oczach mam łzy. 

— Ach, jakież to piekne... dodała 


kołach Angiiji. | 


Że Anglicy uciekają się do tego rodzaju 
systemu, jak nadużywanie wiedzy i na- 
zwiska niemieckiego uczonego, jest zu» 
pełnie zrozumiałem, jeśli się weźmie pod 
uwagę powszechnie znane wypadki kon- 
fiskowania poczty i rabowanie statków 
przez Anglików. i 

W calości postepowanie to odpowlada 
zasadom angielskim, których hasłem na- 
czelnem jest „Right or wrong — my 
country“, 

Že stanowiska angielskiego sądząc nie- 
wątpłiwie i to poięcowa wa będzie uzna- 
ne przez Anglików za lojalne. Dla objek- 
tywnego obserwatora nie ulega jednak 


jeżeli odstąpią | wątpliwości, że w tym wypadku Anglicy 


wykazali brak poczucia narodowej go- 
dności. 


Napatrzywszy się dowoli, wyszli z gale- 
rji i znaleźli się na ulicy. gdy nagle zagro- 
dziła im drogę stara żebraczka, która wy- 
b wa chudą — wyschniętą rękę i bła- 
gala: 

— Łaskawi państwo ja dzisiaj nie jesz- 
cze nie jadlam.. Jestem głodna j chora.. 


"Zmiłujcie się nad biedną.. Dajcie, co ta- 


ska... 

Niestety nikt z łaskawyeh 
państwa nie zwracał na nią 
uwagi. Bo i pocóż? Czy mało takich 
żebraczek włóczy sią po nlicach? 

Żebraczka nie ustępowała. 

— Ach mój Boże, — oburzyła się młod- 
szą pani. — Niechże ona da nam już raz 
spokój !... 

Przyspieszyli kroku. 

z Jak natrętnemi stają się ci żŻebracy... 
Nie można wprost przejść ulicą — dodała 
druga pani. 

— Ileż to już razy zwracano uwage na tę 
plagę — odpowiedział mężczyzna — lecz 
nikt mie chce. tym zająć się Trzeba 
będzie jednak pomyśleć o 
jakimś radykalnym środk uw 

— Wszyscy troje poszli dalej, przyspie” 
ażając kroku. 

' Szkoda, że nie przyglądnęli się lepiej 
twarzy żebrączki, Była to ta sama, której 
obraz tak bardzo wzruszył naszych wi- 


na ulicy — prawdziwy głód. .. 


_GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 43. Czwartek. 22 lutego 1940. 


: froski Anglii. 


pi angielskiej 
floty handlowej. 


Kraków, 22 lutego. 


W ciągu dwóch ostatnich lat przed wybuchem wojny Angija przeprowadzała 
'wWlelokrotnie kontrolę swojej floty handlowej, przyczem rząd angielski etale do- 
chodził do przekonania, że zachodzi gwałtowna konieczność jak najszybszej jej Es sie ludowi angielskiemu — można 


‘rozbudowy. 


Zamiar ten wydawał się wprost parado- 
ksalnym wobec faktu istnienia niepropor= 
ejonalnie dużej fioty handlowej, która już 
Wówczas nie mogla być w pełni wykorzy 
staną, We flotach handlowych innych 
Państw o wiele mniej okrętów musiało być 
wycofanemi z obiegu, niż to miało miejsce 
we. flocie angielskiej. Dalsza rozbudowa 
angielskiej floty handlowej pozostawała 
w związku z przygotowaniami „wojennemi 
i tem się właśnie tłumaczy zamiary rządu. 
W Angiji zbyt dobrze władze pamiętają 
rok 1917, kledy to Anglja, skutkiem wiel- 
kich etrat na morzu, blizką była klęski. 

Na podstawie tego doświadczenia rżąd an- 
gielski domagał się budowy nowych okre- 
tów handlowych, aczkolwiek znaczna ilość 
starych stała w portach bezczynnie. 


Rzecz prosta armatorzy nie byli zbyt po- 
wolni w stosunku do tych żądań kół ofi- 
cjalnych i domagali się coraz większych 
subwencyj na cele budowy okrętów. A par- 
iament angielski „nie okazywał zbyt wiel- 
kich skłonności do popierania w tym za- 

esie rządu, wzbranlając się finansować 

w tak wysokim stopniu przygotowania 
do wojny. 

„W chwili wybuchu obecnej wojny An- 
glja dysponowała największą flotą handlo- 
wą świata, lecz 


Jej pojemność tonażowa była mniejszą, 
niż w r. 1914, 


Natomłast zależność od przywozu hyła w 
Angiji dużo większą, a samowystarczal- 
ność kraju o wiele mniejszą, niż podczae 
pierwszego roku wojny Światowej. Przy 
pzy o wiele skromniejszej liczby okrę- 
tów musiano teraz dokonywać rzeczy 0 
Wiele trudniejszych. 


Starym zwyczajem Anglji jest, że w ta- 
kich wypadkach, gdy spostrzega gdzie ja- 
kąś nową trudność, to powołuje do życia 
nowe ministerstwo, którego zadaniem jest 
Tozwiązywanie nowych trudności, Fakt, że 
wkrótce po wybuchu wojnyy powołano do 
życia minieterstwo żeglugi, odpowiadało 
zresztą doświadczeniom z czasów wojny 
światowej. 

Tym samym doświadczeniom wojennym 
należy przypisywać stosowanie 


systemu t zw. konwojów 


w odniesieniu do okrętów handlowych. z 
System ten polega na tem, że pewna ilość 
ękrętów handlowych płynie w iączności 
ze sobą, eskontowana przez okręty wojen- 
ne wszystkich rodzajów. 

Rząd: angielski pamięta dobrze, że sy- 

stem ten w r. 1918 przyniósł Angiji pewne 
korzyści, chroniąc jej okręty przed ataka- 
mi- nieprzyjaciół. Tym razem jednak sy- 
etem ten zawiódł. Niemieckie lodzie pod- 
wodne potrafiły zatapiać okręty, płynące 
w konwojach, a. bombowce niemieckie tem 
łatwiej niszczyły jednostki morskie An- 
elji i jej sojuszników, uciekające się pod 
usione komwojów. 

Trzeba sobie jednak zadać pytanie, czy 
Anglja wogóle może vdezuć brak okrętów 
jeśli Anglja w chwili wybuchu wojny dy- 
spomowała siedmioma tysiącami okrętów, 
©, łącznej pojemności 17 miljonów brutto 
ton rejestrowych? | m 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, mi- 
mo najrozmaitszych manewrów amgiel. 

h. amierzających do zamaskowania i- 
stotnych zabiegów, że większość okrętów 
handlowych  Anglji zoetała skonfiskowa- 
na do celów wojskowych. Dla przeprowa- 
dzenia kontroli kanału La Manche potrze- 
bną ješt znaczna ilość okrętów, fumkcję 
CZ łodzi strażniczych nią 

ziś okręty handlowe, a z czasów wojny 

światowej pamiętamy, że Anglja 0- 
thromy swych wód, jak również dla za- 

pieczenia morza Śródziemnego putrze- 
buje około trzech tysięcy ścigaczy | krą- 

owników. 

Z początkiem wojny Auglja posiadala 

zaledwie 190 ścigaczy. 


Można sobie zatem wyobrazić, ile okrę- 
tów musiańo wycofać z floty handlowej, 
aiy „zupołatć braki floty wojennej, Nie 
przytem wątpliwosci, że wydajmość 
okrętów handłowych znacznie maleje 
skutkiem stosowania systemu konwojów. 
amie okrętów, które mają płynąć w 
konwoju trwa pewiem czas, a pozatem że- 
gluga BY linji zygzakowatej, przy dosto- 
żeglugi do najwolniejsze- 
go. | okrętu, powoduje dalszą stratę cząsu. 
Key przyjąć, że strata wydajności o- 
gotów 7 spada skutkiem powyższych przy- 
procent, 

"Tako się przedstawiała ta sprawa, gdy z 

póczątkieni bieżącego miesiąca brytyjska 


KE ce 


z ZR EA 
> R o a 


admiralicja zdecydowała sie rozciągnąć ! sadą „woltej gospodarki“, Jeszcze wi 
trol 


wykonywamą przez siebie kontrolę. 
na całą anglelską żeglugę morską. 


Chodzi tutaj o nadzwyczajny przykład, 
który jasno dowodzi, że Anglikom Hire 
na każdym okręcie, 

Pierwsze komunikety admiralicji i mi- 
nisterstwa żeglugi były tak zredagowane, 
iż społeczeństwo mogło sądnić, że chodzi 
tylko o wielkie parowce tramsportowe, — 
które mają być poddane kontroli. W jsto- 
cie jednak rzeczy plany admiralicji od 
pierwszej chwili zmierzały zmaeznie dalej, 
jak się o tem później przekonano. Kontro. 
li państwowej podlegają okeenie nietylko 
wielkie parowce transatlantvckie Angijl 
I Jej kolonij, ale także wszystkie parowce 
pasażerskie oraz wszelka budowa nowych 
okrętów. 

Od dnia 1 lutego każdy parowiec angiel- 
ski, który przybija do któregoś z portów 
angielskich jest 


automatycznie skonfiskowany. 


Formalnie okręty pozostają własnością 
armatorów, którzy mają dalej prowadzić 
swoje interesy, rząd jednak ma prawo de- 

cydować o zastosowaniu okrętu i o termi- 
è e Jego odjazdu. Rząd może „zatrzy! mać go 
w porcie bezczynnie, ale może także prze- 
pisać mu wywnaczona marszrutę. 

Tak więc armatorzy pracują oltenie na 
rachunek rządu, który całe ryzyko przej- 
muje na siebie, i który ponosi odpowie- 
dzialność za wszelkie straty. Tu leży pra- 
wdopodobnie haczyk przynęty całej tej 
akcji. Gdyby bowiem rząd nie praejął n 
siebie odpowiedzialności za straty; We 
czas możmaby być przekonanym, że żaden 
okręt angielski nie opuściłby portu ma- 
clerzystego. 


Państwowa kontrola odbiera aan w 
łstocie rzeczy armatorom możność dyar 
nowania okrętem. Że ta metoda niezbyt 


być tego pewnym. Nie ulega rówmież wąt- 
pliwości, że metoda ta mle godzi się z za- 
iększe 
zamiepokojenie wywołało to upaństwowie. | 
nie żeglugi handlowej z tego względu, że | 
dotychczas tak często zapewniano ze stro- 
ny rządu, iż Niemcy nie mogą być groźny- 
mi dla angielskiej floty handlowej. 
Społeczeństwo angielskie zadaje sobie | 
więc pytamie: jeśli sytuacja nie przedsta- 
wią się tak groźnie, to dlaczego kontroli 
państwowej nie ustanowiono zaraz od | 
pierwszego dnia wojny? Dziennik „News | 
Chronicle" dodaje, że tutaj musiano zmo- | 
wu czegoś zamiedbać. Okazało się i tym | 
razem, że 
rząd Chamberlaina nle docenił 
trudności, artta z prowadzeniem 
wojny. i 


„Kontrola nad stoczniami daje imie" | 
cji prawo kierowania budową nowych 0- 


ł 
j 
| 
| 
| 


krętów według własnych potrzeb. Podobną | 


metodę stosowano również podczas wojny 
światowej, ale podczas gdy w r. 1914 An- 
glja budowała 60 procent ogólnej liczby 


ność anglelskich stoczni Jest o wiele 
mniejsza.. 

Podczas narad parlamentu nad sprawą 
dozbrojenia w r. 1936 wyjaśnił kierownik 
zakładów Viekers-Armstrong, że państwo- 
ws zakłady, w razie wojny, będą w stanie 
zaledwie przeprowadzać konieczne repera- 
cjo uszkodzonych okrętów wojennych, poć- 
czae gdy stocznie prywatne będą stanowi- 
ły rezerwę dla budowy nowych okrętów 
wojennych. Ta opinja wskazuie na to, że 


| możliwości budowy nowych okrętów są 


dość niewielkie. Tak więc upaństwowienie 
angielskiej floty handlowej niewiele po- 
mogło admiralicji angielskiej w jej obec- 
nych, tak poważnych, zgryzotach. 


Plutokracja nie jest zdolna 
do zwalczenia klęski bezrobocia. 


Anglia ma ponad półtora miljona bezrobotnych. 


Amsterdam, 22 lutego. — W ciągu stycznia 1940, Ł j. w clągu piątego miesiąca | 
wojny, zaznaczył eilę w Angiji dalszy wzrost bezrobocia. Rejestracja bezrobotnych | 
przeprowadzona w dniu 15 stycznia wykazała wzrost liczby bezrobotnych o 157.271 
osób. Ogólna liczha bezrobotnych w Angiji wynosiła w dniu 15-go stycznia 1940 


1.518.896 ludzi. 


Opinja publiczna w Anglji jest. poko: |nastu okręgach afrykańskiej | 
bezrobo- | Rodezji wyciśnięto z tamtejszych ubog’ ch 


czona niepomyślnym rozwojem 


cia w kraju. Mnożą się głosy, które kry- | ho 


tykują ostro działalność rządu w zakre- 
sie zwalczania bezrobocia. 

Pismo „The Statist“ podkreśla, że ciągle 
ma się do czynienia z zapewnieniami rzą- 
du o uregulowaniu sprawy bezrobocia, 
które ma niebawem nastąpić, ale zazwy- 
czaj sprawa ta wcale nie poprawia się. 
zwszku z powyższem społeczeństwo prze» 
słaje Już wierzyć w zapewnienia rządu. 
Ministrowi pracy zarzuca się, że przy po- 
dawaniu statystyki bezrobocia ucieka się 
do niedozwolonych tricków. 


* * s» 


Nie mogąć sobie dać rady z klęską bez- 
nobocia we własnym kraju Anglja nie o- 
mieszkuje jednak „pomagać“ sobie przy 
pomocy łupisnia biednych, uciemiężonych 
przez elieble ludów w kolonjach. W dwu- 


okrętów całego świata, to dzisiaj wydaj- 


kolonji w 


dowców bydła kwotę 1100 funtów. Jak 
dalece niewielką jest ta suma, można się 
przekonać, jeśli się zbada rachunki „eli- 
ty” towarzyskiej Londynu. która nieraz za 
jedną noe potrafi przepić i przechulać 
dużo większe sumy. 
edneriu z kuzynów a Wanią « Lo- 
benguli zabrali łupieżcy całą Śrzodę, skla- 
dającą się z 60 sztuk, zabili bydło i roz- 
zielili, „mięso między posterunki wojsko- 
we, zapisując cały rachunek na konto „ko- 
sztów wojenycak, nałożonych na tego 
go człowieka. 

Jeszcze bezwzględniej traktują Anglicy 
majuboższych murzynów. Nieraz dochodzi 
do wybuchu zamieszek murzynów, którzy 
przóz zabranie im bydła zostali pozbawie- 
mi środków do życia. Tego rodzaju „re- | 


wolucje* tłumione są przez Anglików 
przy użyciu najbardzie] drastycznych 
środków. 


Sensacyjny proces przeciwko żydowskiemu 
| osznstowi w Bukareszcie. 


Bukareszt, 22 lutego. Przed sądem buka- 
reszteńskim rozpoezął się onegdaj sensaeyj- 
ny proces przeciwka przemysłoweowi Mak- 
sowi Ansehnidtowi, który jeszeze przed ro- 
kiem zdobył sobie bardzo wpływowe stano- 
wisko w rmnuńskiem życiu gospodarczemn. 

Usunięcie Anschnitta z dyrekcji najwię- 
kszego przedsiębiorstwa ciężkiego przemysłu 
zakładów Reschitza w jesieni 1939 r, wywo- 
łało już olbrzymie wrażenie, które zostało 
jeszcze spotęgowane na skutek zaaresztowa- 
nia Ansehnitta i wytoczenia mu skargi są- 
dowej. 

Brat uwięzionego spekułantą Elgar An- 
schnitt zdołał w porę zbiee zagyancię. Prze- 
bywa on obecnie w Londynie, skąd usiłuje 
przeforsować uwolnienie swego brata, przy- 


| 


mee A a 


czem podburza opinję przeciwko Rumunji. 
Z tego też powodu przed niedawnym czasem 
odebrano Edgarowi Anschnittowi obywatel- 
stwo rumuńskie. 

Akt oskarżenia żarzuca Maksowi Anschnit- 
towi, że w sposób niezgodny z prawem doko- 
nat on przelewu kwoty 18 miijonów franków 
w rencie, będącej własnością Zakładów Re- 
sehitza, na konto towarzystwa finausującego 
przedsiębiorstwa przemysłowe „Cepi' w Mo- 
nako, które całkowicie podlegało jego wpły- 
wom, dalej, że przy okazji sprowadzania sta- 
rego żelaza dla Rumnnji dopuszezał się dzia- 
łalności na szkodę państwa i manipulował | 
przy tej okazji dewizami zagranicznemi, że | 
wreszcie usiłował przy pomocy sfalszowane- | 
g0 paszportu uciec zagranicę, Akt oskarżenia 


Nadburmisirz Zórner mianowany 
gubernatorem dystryktu w Lublinie, 


Dyrektor Schmid starostą miejskim 
w IKrakowie. 


(=) Kraków, 22 lutego. — Generalny 
Gubernator zamianował dotychczasowego 
etarostą miejskiego w Krakowie, nadkur= 
mistrza Zórnera gubernatorom I szefem 
dystryktu w Lublinie. 


Nadburmistre Zoerner nowy gubernator 
dystryktu lubelskiego. 


Generalny Gubernator dokonał na Zam- 
ku w Krakowie w ramach uroczystego ak- 
tu zaprzysiężenia nowego szefa dystryktu, 
gubernatora, Zórnera, przyczem w swem 
przemówieniu wygłoszonem, przy tej oka- 
zji wskazał na różnorodne i odpowiedzial- 
ne. a przytem trudne zadania, jakie stoją 
przed szefem dystryktu, a których rozwią- 
zanie wymaga pełnego oddania i poświę- 
cenia się. Zawiadomił on równocześnie no- 
wego szefa dystryktu, że w najbliższym 
czasie zostanie on na miejscu w Lublinie 
uroczyście wprowadzony na swój urząd w 
obecności wszystkich starostów i naczelni- 
ków miast. 

Zkolei szef dystryktu, gubernator Zórner 
złożył przysięgę na ręce P. Generalnego 
Gubernatora, poczem podziękował mu za 
położone w nim zaufanie i zaręczył pełne 
oddanie wszystkich swoich sił dla sprosta- 
nia złożonym na siebie obowiązkom. 

Bezpośrednio po tem P. Generalny Gu- 
hernator wprowadził w urząd now*go sta- 
rostę miejskiego Krakowa dyr. Schmida 
i zaprzysiągł go na wierność Kanclerzowi 
Hitlerowi. 

Dotychczasowemu szefowi dystryktu w 
Lublinie, gubernatorowi Schmidtowi, któ" 
ry został powołany na wysoki urząd w 
Rzeszy, wyraził P. Generalny Gubernator 
również w imieniu Kanclerza Hitlera u- 
znanie za Jego pracę. 


mówi o nadużyeiu zafania, nienezciwem pro- 
| wadzeniu interesów i przestępstwie przeciw= 


i ko przepisom dewizowym i paszportowym. 


Ustawa przewiduje w takim wypadku karę 
więzienia do lat dziesięciu. 

Obrony Anschnitta podjęło się wielu zna- 
nych adwokatów  bukareszteńskich, wśród 
których znajduje się nawet jeden z b, mini- 
strów sprawiedliwości, Pośród świadków, -— 
wezwanych przez obronę, — wymieniono 
wiele wybitnych osobistości z rumuńskiego 
świata gospodarczego. 


Zapytany o szezegły personalne Maks An- 
schnitt oświadczył, że urodził się w Gałaczu, 
ma obecnie lat 51, należy do narodu żydow= 
skiego, leez jest wyznawcą religji rzymsko- 
katolickiej. Majątek swój określił Anscbnitt 
kwotą 200 miljonów leji w Rumunji 1 80 ty- 
sięcy funtów szterlingów zagranicą. Przecie: 
tny dochód roczny wynosił 12 do 15 miljo- 
nów leji. Na żądanie obrony sąd zawezwał 
stenografa, który został zaprzysiężony. Jego 
zadaniem jest stenografowanie całego prze- 
biegu rozprawy, co dotychczas nie było sto- 
sowanem w żadnym procesie. Rozprawa 
przeciwko Maksowi Anschnittowi potrwa 
dłuższy czas, a 


Dwa nowe wypadki zderzenia 
okrętów pańsiw neutralnych. 


(=) Amsterdam, 22 lutego. — Reuter do- 
nosi z Londynu, że wśród dwóch okrętów 
państw neutralnych, które w ciągu ub.ty- 
godnie zatonęły w drodze do Anglji, znaj- 
dowały sie również dwa okręty, a których 
stracie dotychczae nic nie bylo wladomem. 


Mianowicie były to: jeden okręt norwe: 
ski i Jeden fiński, przyczem ten ostatni 
„Wilja” (6.672 t. r) zatonął na skutek eks- 
plozji. Wszyscy członkowie załogi zostali 
uratowani. — Dkręt norweski o nazwie 
„Sangetad” (4.297 t. r.), który również zato- 
nął, miał na swym pokładzie 28 załogi i 
Jedna pasażera. Wszystkim udało .się 02 


ra 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 13. Czwartek. 22 lutego 190. 


Fale zimna i ich przyczyna. 


Golfistrom nie jest winien. 


"Jest rzeczą oczywiistą, że obecna zima | dnia atura obuiżyła się powiżej 15 
skupia na sobie uwagę szerszej , publićz- | stopni. stycznia wamogło się zimno i li- 
Mości, Należy więc ©oś niecoś wiedzieć o | nja zerowa przesunęła się na linję Fran- 


absolutnych eyfrach pomiarów meteorolo» , 
gicznych i innych ścisłych danych, doty- 
czących przebiegu i perjodycznego powro-| no wówczas w lutym, w którym to miesią- 
tu mroźnej pogody. cu temperatura dochodziła do —20 stopni 
I tak najpierw chodzi o pojęcie „surowej Ww większej części Rzeszy, podezas gdy na 
zimy”. Nikt nie oznaczy takiem mianem linji biegnącej od Zatoki Gdańskiej przez 
zimy, jeżeli mróz nawet poniżej —-25 stopni Śląsk do Bawarji temperatura wykazywa- 
trwa przez dwa, trzy dni. — Dopiero, gdy; %2 ~ 0 stopni, a w Polsce nawet —35 sto- 
ułmno poniżej 10 stopni dokucza przez. pni. Ogólnie twierdzono, że taka surową 
czas dłuższy i daje się we znaki wplyw zime sprowadniły zmiany w biegu Gelf- 
mrozu na życie gospodarcze. Wówczas do- | aroni: To acz Dł ża ktm: 
F e s stanowi rzeczy. Dłu oki i 
wodociągi zamarzają, ug (silnego zimna pochodza bowiem stąd. że 
ponadto do surowych mrozów dołączą się | bardzo zimno masy powietrza z obszaru 


E r | 7 : i miedzy morzem Blałem przepnływalą na 
o En półrocza WEOL, pogoda | gołudniowy zachód, przynoszac ze sebą 


taką temperaturę nowletrzna, która za- 
zwydzai oznacza się słowami „mrozy sy- 
heryjskie", Jeżeli teraz taka sroga. o nb 
skiej temperaturze masa powietrza zalega 
nad naszym obszarem. tö może ona un'e- 
możliwić na czas dłuższy przenł”w cle- 
plejszysh oceanicznych mas powietrza. — 
Skutek tego jest taki. że powietrze wdzie- 
majace się na północny wschód z cieplei- 
szych obszarów oceanu. wyparte zostaje 


cja-Niderlandy, 
Największe nasilenie mrozów zanotowa- 


Skąd Jednak pochodzą długotrwałe 
okresy mrozu? 
Ostatnia mroźna zima smożyła sią w Eu- 
ropie środkowej w r. 1928/29. Było wów- 
czas tak zimmo, że już w grudniu średnia 


temperatura linji biegnącej na wschód od 
do jeziora Bodeńskiego była 
w tym samym miesiącu 


Świnoujścia 


miżej zera, cą 


częściowo na zachód od wybrzeża akamdy- środkowej. 


nawskiego, a częściowo ha półmoc, resztą 
zaś wskutek odbicia od zatoki biskajskiej 
do ciepiych okolic morza Śródziemnego — 
do mas więc dojść nie może. 

Wskutek wielkich różnie temperatury, 
które panują pomiędzy morzem Śródziem- 
nam, a Niemcami i Francją, na których 
„leży t. zw. „ruskie“, tj. bardzo zimne po- 
| wietrze, tworzą się następnie nad Półwy. 
spem Apemińsikim nadzwyczaj silne cyklo- 
ny, które w dwóch kierunkach „atakują“ 
| one ka środkową. Po pierwsze powodują 


one bardzo obfite opady Śnieżne na We 
grzech i to aż po obszary nad Wisłą, gdzie 
| opadom tym towarzyszą zwykle silne mro- 
lzy. Jeżeli pogoda taka trwa więcej mie- 
sięcy, to dochodzi do tego, iż na północ- 
nym wschodzie pokrywają się znaczne 
cześci morza Północnego grubą pokrywą 
lodu, wskutek czego nagromadzone w ma- 
sach wodnych tego morza siły cieplne nie 
mogą dojść „do głosu”, i zm, że morze 
Północne działa wówczas tak jak lad sta- 
ły, w sensie utrzymania stanu pogody. Ta- 
ka fala mrozu kończy się najczęściej dzię- 
ki temu, że ciśnienie głębinowe wciska się 
rówmocześnie od zachodu wdzieraią sig 
| do morza Północnego na obszar Wisły, a 
inne cieple masy powietrza do Europy 


'ę- 


} 


Niemcy dostarczają okręty-cystemy | Pierre Cot wyjaśnia: 
Ameryce. 


Nowy Jork, 22 lutego. Onegdaj towarzy- 
stwo „Texas Petroleum Company“ otrzy- 
malo nowy okrei-cysternę „Scandinavia, 
wybudowany przez zakłady niemieckie. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, iż dostarczenie | Bruksela, 22 lutego. Płotr Cot, minister to- 
tego okrętu przez Niemcy miało miejsce w í tnictwa w gabinecie „Frontu Ludowege* wy- 
6 tym miesiącu wojny. Okręt opuścił | razit na łatńsch pisma „Oeuvre“ swoje za- 
Niemcy w styczniu, wziął w Oslo na pokład : patrywania na temat  niemieeko-vosyjskiego 
„załogę norweską i przybył do Nowego | układu gospodarczego. 
Jorku w dniu 14 lutego. „Zbliżenie rosyjsko-niemieckie stworzyło 

Podróż aowego okrętueysterny była ob- |dla Niemiec wielkie możliwości gospodarcze. 
gerwowana przez amerykańskie koła ma- |W ciągu ubiegłego roku Niemcy mogły naj- 
rynarki z wielkiem zainteresowaniem, po- | wyżej prowadzić tylko „wojnę „łyskawicz- 
nieważ przypuszczano, że Anglicy będą |ną", ale zadziwiająca współpraca Ribben- 
usiłowali skonfiskować okręt, zanim zdąży |tropa z Mołotowem gruntownie zmieniła sy- 
on dotrzeć do Ameryki. Tem większe wra- | tuację. Niemey mogą obecnie swoją wojen- 
żenie wywołał iakt, że załodze „Scąndina- | ną gospodarkę odpowiednio srównoważyć. 
vij“ udało się pomyślnie przedostać przez | Niemey nie są już weale okrążone, gdyż ma- 
sieć angielskiej blokady. ją za sohą wielkie rezerwy ludzi, suroweów, 


é! materjałów pędnych I fabryk. 
Otwarcie belgradzkiego Instytutu KŻ TE 4, ŻA 
kultury wioskiej. 


sze Piotr Cot — mają swoje zaplecze w pu- 
staci Ameryki, ale istnieje wielki problem, w 

Belgrad, 22 lutego. Włoski minister oświaty | jaki sposób można sfinansować zakupy w A- 
Boltai przybył przedwczoraj przedpołudniem | Meryce północnej. Można zmobilizować do 
do Belgradu, celem dokonania otwarcia bel- 
gradzkiego instytutu kultury włoskiej. Przy 
tej sposobności min. Bottai ma wygłosić od- 
czyt. 

Min. Bottai złożył wizyty księciu-regento- 
wi, premjerowi dr. Cwetkowiczowi, dt. Macz- 
kowi i ministrowi oświaty Maksymowiczowi, 
poczem zwiedził osobliwości miasta. We 
czwartek wieczorem wyjedzie dr. Bottai do 
Zagrzebia na uroczystość otwarcia tamtejszej 
wystawy kultury włoskiej, 


(*) Oslo, 22 lutego. Półurzędowo komuni- 
kaja: Uchodzi za pewne, że parowiee „Hop“, 
przynależny do Bergen, pojemności 1365 ton, 
zaginął wraz z eałą załogą, liczącą 17 ludzi. 
Parowiec opuścił Bergen 2 lutego z zamia* 
rem udania się do Anglji. 

Amsterdam, 22 lutego. Jak donosi holen- 
derskie czasopismo okrętowe „Scheepvaart“, 
norweski parowiee „Start“, który już od 
dłuższego ezasu miał opnścić pewiea port 
angielski, dotychczas nie przybył jeszeze do 
swego miejsca przeznaczenia. Okręt wraz z 
całą załogą uważać należy za zaginiony. -= 
„Start“ miał pojemności 1168 ton i należał 
do jednego z towarzystw okrętowych w O- 
slu. 


Transport poczty przy pomocy 
torpedy powie.rznej. 


Rzym, 22 lutego. Między Marsylją a Algie- 
rem przeprowadzono próbę nowegu sposobu 
transportowania przesyłek pocztowych, któ- 
ry został nazwany torpedą powietrzną. Jest 
to samolot, kierowany przez radjo, ną któ. 
rego pokładzie znajdują się wyłącznie worki 
z pocztą. Samolot ten, jak donosi „Message- 
ro“, punktualnie wylądował w Afryce. Jeśli 
dalsze próby tego rodzaju sposobu transpot- 
tu powiodą się, wówczas ten nowoczesny Śro- 
dek zustanie zastosowany w komunikacji 
póczto-rej między Francją a Syrją. 


podróży do AngGljl. 


(=) Lizbona, 22 lutego, W schronisku ma» 
rynarzy greckich w Lizbonie przebywa óbe- 
cnie ponad 1506 greckich marynarzy wszel- 
kich kategorji, którzy czekają lam na arożli- 
wość ndania się do krajn, Oświadezyli ani 
swą odmowę peinienia służby na pokładach 
statków greckich, udających się do Anglji z 
towarami, przeznaczonymi dla Angiji. 


Dymisia gabinetu w iraku 


Teheran, 22 lutego. Według wiadomości 
nadchodzących z Bagdadu, gabinet Iraku 
Nuri Pasza As-Sald'a podał się do dymisji. 
Jako przyszłsgo prezesa rady ministrów 
wymieniają dotychczasowego szefa gabine- 
tu królewskiego Ali Al-Kilani Bey'a. 

Powodem ustąpienia gabinetu ma być 
akcja brytyjskiego wywiadu, która zosta- 
ła ukoronowana minisirem skarbu Rusta- 
ma Haidara. 


Znowu nieszczęśliwe „zderzenie 


(=) Amsterdam, 22 lutego. Fraehtowy o- 
kręt motorowy „Foz“, według doniesienia a- 
gencji Havasa z Londynn, zderzył się we 
wtorek w pobliżu wyspy Wright z brytyj- 
akim okrętem „Lord Elgin“ pojemności 198 
ton i zatonał. 


—— 


| Ciekawe opowiadanie 
marynarzy greckich. 


(=) Ateny, 22 lutego. — Przybyli do por- 

Pireus marynarze greccy opowiadali, 

że widzieli 10 całkowicie zniszczonych wiel- 

kich ekrętów, zalegających morze na od- 
cinku Londyn — Gravesund. 

Byli oni również świadkami, jak na po- 
klad ich okrętu wprowadzono zakutych 
tnurzynów, mulątów i innych krajowców 
afrykańskich, którzy zostali zmuszeni do 
pracy w charakterze palaczy okrętowych. 


Gospoda w Grindelwald zmieciona 
przez lawinę. 


Baóregg w Grindelwald na wyżynie Ber- 


Marynarze greccy oamawiają 


(=) Berno, 22 lutego. — W nocy na środę | 
zamknięta w czasie zimy pospoda górala | 


Niemcy nie zostały okrążone. 


tego celu pieniądze i zasoby posiadane ża | 


granicą, ale środki te wystarczą jedynie na 
czas krótkiej wojny, poczem zostaną zupeł- 
nie wyczerpane. Przy obeenym stanie rzeczy 
polityka tego rodzaju byłaby hardzo lekko- 
myślną. Jeśli zatem nie chce się doprowa- 
|dzić do zupełnego zubożenia, wóweżas nie 
ma innej możliwości finansowania zakupów 
sprsętn wojennego jak tylko eksport. 

Przemawia za tem także argument polity- 
czny. Jeżeli bowiem francuski przemysi uie 
będzie eksportował odpowiedniej ilości to- 
warów, to w ten sposób ułatwi pracę ekspor- 
towi niemieckierhu. Z tych wszystkich wzglę: 
dów byłoby 'głapotą" -=: kończv swoje wywo- 
dy Cot == gdyby wszystkie kredyty i *'wykwa- 
lifikowanych robotników poświęcana na fa- 
brykację sprzętu wojennego, a nie na prze- 
mysł eksportowy, tak jak te w istocie rze- 
czy ma miejsce obecnie we Francji *. 


Podróż do Anglji równa się śmierci. 


Czasopismo holenderskie donosi dalej, że 
grecki parowiec „Pelinalon* pojemaości 4291 
ton, jeszcze w połowie stycznia wjechał na 
mieliznę w pobliżu wysp Bermudas i rozbił 
się na dwie części. Okręt należał do pewne- 
go towarzystwa w Chios. 


Amsterdam, 22 lutego. Grecki parowiec 
„Elin“ poj. 4917 ton zatonął w odleqiości 
60 mil morskieh od Przylądka Dobrej Ua- 
dzieji. Załoga licząca 26 ludzi została wyra- 
towana przez pewien parowiec rybacki. Pa- 
rowiec „Ellin“ nie jest identyczny z innym 
parowcem greckim, noszącym nazwę „Ellin“ 
poj. 1114 ton, o którego rozbiciu się donle- 
siono w dniu 1 lutego. 


Cały Inwentarz 


zmieciona przez lawinę. 
Na szczęście 


gospody został zniszczony. 
ofiar w ludziach nie było, 


Wiiki pod Wiedniem. 


Wiedeń, 22 lutego. Sroga zima, jaka o- 
becnie panuje w Austrji, a jakiej od wie- 
lu lat nie obserwowano, spowodowała wy- 
stąpienie plagi wilków. Przed kilku dniami 
zabito w górach pod Wiedniem wilka. Pa- 
nuje przekonanie, że wilk tam przedostał 
sią z Chorwacji. przyczem musiał przebiec 
conajmniej 300 km. 


i 
} 
t 
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Zmysł do Interesów | krew Irlandzka 
spowodowały ciekawą zmianę. 


Kraków, w lutym. 


Amerykański ambasador w Londy* 
nie Kennedy oświadczył, że wysunie 
w Londynie propozycję wymiany pe- 
wnych linij okrętowych między An- 
glją a Ameryką. W ten sposób okrę* 
ty amerykańskie, które stoją narazie 
bezczynnie, znajdą właściwe zastoso” 
wanie. Po konferencji z sekretarzem 
stanu Hull'em, oświadczył Kennedy, że 
ma nadzieję nakłonić Anglików do ode 
stąpienia pewnych linij okrętowych 
Stanom Zjednoczonym, gdyż w ten spo” 
sób okręty angielskie będą mogły być 
użyte do transportów wojennych na 
innych szlakach morskich. 


Gdy przed kilkoma laty Kennedy został 
zamianowany ambąsadorem Stanów Zjed- 
noczonych w Londynie, w miejsce dawnę” 
go ambasadora Binghama, wówczas pano- 
walo powszechne przekonanie, że jest to 
początkiem nawiązania biizklej współpra- 
cy gospodarczej między Stanami Zjedno- 
szonemi a Anglia. 


Ł 


Mr. Joseph F. Kennedy 


Kennedy zdobył sobie pozycję nie dzięki 
pracy na terenie politycznym. ale dzięki 
sukcesom na polu gospodarczom | finan 
eowem. Przedewszystkiem żaś wspomnieć 
należy o wielkiem zaufaniu. jakiem darzy 
go prezydent Stanów Zjednoczonych Roo- 
sevelt, z którym Keunedy'ego łączą serdó- 
Gine j przyjazne stosueiki--Niebrywale szyb- 
ġo udalo sie nowemu ambasadorowi Sta- 
nów zdobyć sobie uznanie i sympatję w 
kołach arystokratycznych Londynu. 

ostatnich czasach odnosi się jednak 
wrażenie. że w usposobieniu Kennedy'ego 
zaszła zmiana. Świadezy o tem nietylko 
owyższa wiadomość, ale także i jego za- 
biegi w Waszyngtonie, zmierzające do u” 
trzymania kursu nsutralnego przez Stany 
Zjednoczone, Jega obecne postępowanie 
tlumaczy się raczej dobrze ujętym duchem 
kupieckim, niż temperamentem człowieka, 
w którego żyłach płynie krew irlandzka, 
Wprawdzie możra było przewidzieć wy- 
buch konfliktu angielsko-niemieckiego, to 
jednak mr. Kennedy nie jest na tyle ruty- 
nowanym prorokiem, aby mógł przewi- 
dzieć zakończenie tego konfliktu. Poświę: 
cenie amerykańskich sił i pieniędzy w o» 
bronie interesów mocarstw zachodnich I to 
po raz wtóry wydaje sią mu mało rentow: 
nem. Pośrednie wykorzystanie ohecensj 
wojny dla interesów Stanów Zjednoczo» 
nych okazuje się nietylko bezpieczniej. 
as ale także szybciej prowadzącem do 
celu. 

Interes, jak ma nadzieją obeenie zała- 
twić ambasador amerykański, a miavowi- 
cie przejęcie linij okrętowych angielski.h 
przez linje amerykańskie, ponieważ An- 
glia chwilowo koniecznie potrzebuje tych 
okrętów do innych celów, odpowiąda w 
całości polityce handlowej Stanów Zjed- 
noczonych. Polityka ta zmierza do wyprze» 
dzenia Anglji na rynkach południowo-a- 
merykańskich, gdzie Auglja. skutkiem o= 
slabienia swego eksportu coraz bardziej 
traci na znaczeniu. 

Jest mało prawdopodobnem, że te prapo- 
zycje amerykańsgie są interesem, obliuzo» 
uym wyłącznie na okres trwauiu wojny. 
Raczej należy sądzić, że Stany Zjednoczo« 
ne chcą w ten sposób wykorzystać okazją, 
jaka się natrafla dzięki osłakianiu Anglii. 
I może dojść do tego, że Angilja straci ta, 
czego broni z oreżem w ręku. na drodze zu 
Raj o pokojowej na rzecz swolch przyja” 
€ U 


Więzienie dla żydowskich paskarzy. 


(=) Kielce, 22 lutego. — Władze przed- 
sięwzięły niezwykle energiczne i eurowe 
kreki przeciwko zbrodniczym elementom, 
które nle chcą się podporządkewać uregu- 
lowanym na terenle Generalnego Gubsr- 
natorstwa stosunkom gospodarczym I eko- 
nomicznym. Potwierdzają te dwa procesy, 
Jakie się odbyty przed sądem spsełalnym 
w Kielcach. 

Mieszkańcy Kielc, żydzi Mordka Silber- 


neńskiej, położona nad lodowcem Unter- | stein i Lajbuś Krówka nabyli we wsi Ła- 
grindówald została w w większej części! gów pow. opatowskiego większa Ilość arty- 


kułów epożywczych pe cenach o 100 proc. 
wyższych, niż to przewiduje eetnik maksy» 
malny. Oczywiście ten towar był przezna- 


czony do dalszej odsprzedaży po cenach 


paskarskich I poza handlem, nodlegają= 
cym kontroli władz. Temu paskarskiemu 
procederowi władze położyły kres, unie- 
możliwiając jego uprawiania, 

Obal żydzi stanęli przed sądem specjal- 
nym. który im wymierzył po cztery lata 
więzienia. 
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| Przepisy w sprawie 
przemysłowego na rok 1940. 


Kraków, 22 lutego. 
„ Starosta miejski Schmid wydał następu- 
łące obwieszczenie, dotyczące podatku 
Przemysłowego na rok kalendarzowy 1940. 

Podatek przemysłowy, pobierany dotąd 
Przez państwowe Urędy Skarbkows w far 
milo świadectw przemysłowych, został u- 
thylcny z dniem 31 grudnia 1838 r. 

Na zasadzie ustawy z dmia 25, kwietnia 
1988 r, o pobieramiu podatku gminnego od 
zejestwacji przedsiębiorstw przemysłowych 
oraz rozporządzenia wykonawczego Qe- 
Neralnego Gubernatora, każdy, kto pro: 
wadzi przedsiębiorstwo przemysłowe lu 
handlowe, albo wykonuje zajęcie przemy- 
lowe, winien od dnia 1 stycznia 1940 0- 
Płacać w tej gminie, w rej znajduje 
Bię przedsiękiorstwo, li qi przemysło- 
wy przez wykupienie karty podatku prze- 
mysłowego. 

Podatek przemysłowy będzie pobierany 
według niżej podanej taryfy i ma kyć za- 
płacony do 30 marca 1940 r., a to przez po- 

imfców o nazwiskach na litery począt» 
kowe: A—H w czasie od 26 lutego do 7-go 
marca br.; od I—Q  wozasie od 8 marca 
lo 19 marca br. od R—Z w czasie nd 20 
marca do 30 marca 1940 m. 


Taryfa podatku przemysłewogo 
dla miasta Krakowa 


przedstawia się następująco: e 

„I. Zakłady handlowe oraz przedsiębior. 
stwa handlowe, nieutrzymujące ładów, 
z wyjątkiem przedsiębionstw handlu jar- 
marcznego, obnośnego i rowwożnego. a 
prowadzcme przez a) kupców rejestrowych 
z wyjątkiem spółdzielni 500 zł., spółdzieln:a 
z wyjątkiem kredytowych oraz kupców 
rejestrowych, jeżeli obrót zakładu nie 
przewyższa 100.000 zł. rocznie — 240 zł, ©) 
pozostałych płatników, spółdzielnie kredy- 
bowe oraz zakłady sprzedaży wyłącznie 
materjałów pędmych, olei i smarów samo 
schodowych z t. zw, stacyj (pomp) benzy- 
mowych 50 zł, 

TI. Zakłady przemysłowe, zakłady gór- 
nicze, z wyjątkiem kopalń nafty i gazów 
ziammych, przedsiębiorstwa wyrębu lasu, 
gamoisine przedsiębiorstwa, wykonywania 


umów o roboty oraz przedsiębiorstwa rze. | 


dowo: two, furmaństwo, 


fnieślnicze,, z 
taksówek, a pro 


eksploatacja 

zez: a) kupców rejestrowych oraz za- 
lady spółdzielni o obrocie rocznym po- 
wyżej 200.000 zł. — 600 zł, b) spółdzielnia 
% wyjątkiem spóldzielni pracy i mieczar- 
kich, oraz kupców rejestrowych o obo- 
Gie rocznym pomiżej 100.000 zł. — 240 zł., 
©) pozostałych płatników 40 zł. 


III, Kopalnie nafty lub gazów ziemnych: 
200 zł; 


ne 


IV, Składy, należące do przedsiębiorstw, 
oraz filje j kantory wydawnictw: 40 zł. 
V. Przedsiębiorstwa handlu: a) rozwoż- 
nego 70 zł, b) obnośnego 60 zł, e) jarmar- 
cznego 100 zł. 
„„VL Wydawnictwa: a) pism codziennych 
g z, b) innycyh pism pėrjodycznych 
Z 


VII. Zajęcia przemysłowe pośredników 
glełdowych: (maklerów) 500 zł. 

VIII. Zajęcia przemysłowe pośredników 
handlowych: 240 zł 
my ajęcia przemysłowe spedytorów, 
Zi. 
X. Zajęcia przemysłowe pomocników 
podróżujących (komiwojażerów) 200 zł. 


utrzymujące zakładów oraz pozostałe za- 
jęcia przemysłowe 40 zł. 

Właściciele przedsiębiorstwa w taryfie 
wymienionych są obowiązani w przepisa- 
nym terminie złożyć w Wydziale Finanso- 
wym Zarządu Miejskiego Ratusz II piętro 
deklarację podatkewą w trzech egzompia- 
rzach | wykupić w Kasie miejekiej właści 
wą dla danego przedsiębiorstwa kartę po- 
datku przemysłowego przez uiszczenie po- 
datku ustalonego decyzją władzy wymia- 


Trowel. 
Formularze deklaracji dla tku prze- 
mysłowego są do nabycia w Wydziale Ft. 
Miejskiego oraz w 


nansowym Zarządu 
Miejskich Urzędach obwodowych. 

Karty podatku przemysłowego należy u- 
mieścić w lokalach przedsiebiorstw na 
miejscach widocznych. Właściciele przed- 
elęblorstw są obowiązani zezwolić w każ- 
dym czasie mlojskim organom kontrolnym 
na wstęp do lokalu. 

niezgodnej 


razie złożenia deklara 
z mzeczywistością, spóźmiionej, lub w rawie 
jej niezłożenia podatek przemysłowy wy- 
mierzony będzie z urzędu a płatnik zosta- 
nie ukarany. 

Równocześnie z poki przemysło= 
wym zostanie wymierzony I pobrany po- 
datek drogowy, od Poza za rok po» 
datkowy 1940, Podatek drogowy wynosi 
50 podatku przemysłowego od przedsię. 
biorstw opodatkowych wed.ug działu la I 
Ila taryfy, a 25% od pozostałych przed. 
siębiorstw. : 

Uwaga: Podatnicy winni przynieść za 
sobą świadectwa przemysłowe za rok 1939 
a właściciele nowych przedsiębiorstw po- 
twierdzenie ugłoszenia, koncesję względ- 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 43. Czwartek, 22 lutego 1940. 


podatku 


mie Kartę rzemieślniczą. Kupcy chnześci- 
any mogą przy wypełnianiu deklaracji 
xzystać z pomocy Krakowskiej Kion- 
gregacji Kupieckiej ul. Wielorale 11 w 
godzinach od 9—13 i od 16—-19-tej. 


Wykup opłat rejestracyjnych 
na rok 1940. 


Powolujae się na obwieszczenie Pana 
Starosty Miejskiego, dotyczące wykupu 
kart podatku przemysłowego na rok ka. 
lenduszowy 1940 (t, zw. opłat rejestracyj- 
nych na rok 1940) Krak. Kongregacja Ku- 
pi a zawiądamia, iż od soboty dnia 24 
utego 1940 r. otwiera dla kupiectwa pol- 
skiego w Krakowie, w lokalu Kongregacji 
Kupieckiej (Kraków, Wielopole Nr. 11) — 
Informacyjne Biuro Podatkowe wyłącznie 
ir kart podatku przemysłowego na rek 

Zadaniem powyższego Biura będzie in- 
formowanie kupców Polaków w Krako- 
wie o obowiązku podatkowym oraz pomoc 
przy wypełnianiu deklaracyj podatkowych 
i wykupie, właściwej karty podatku prze- 
mysłowego w Kasie Miejskiej. - 

Powyższe Biuro Podatkowe otwarte bę- 

ie codziennie od godz. 9 do 18 przedpo- 
łudmiem, oraz od godz. 16 do 19 wieczorem. 

Kupcy zgłaszający się w Kongregacji 
celem wypełnienia deklaracji podatkowych 
winni przynieść ze sobą świadectwa prze- 
mysłowe za rok 1939, zaś przedsiębiorstwa 
założone w r. 1940 urzędowe potwierdzeuia 
zgłoszenia przemysłu wolnego wydane 
przez Zarząd Miasta. 


Usunięte akta i dokumeniy 


maja bué 


(=) Kraków, 22 lutego. Dle zebranła usu- 
niętych urzęãowyeh aktów I dokumontów 
zostało przy szefie dystryktu wovszawskiego 
utworzone centralne biuro na teren General- 
nego Gubernatorstwa. Zadaulem tego binra 
tentralnego jest postawienie do dyspozycji 
Władz ponownie aktów I dokumentów urzę- 
dowych, usuniętych na skutek wydarzeń wo- 
jennych i ich następstw, a koniecznych dia 
normalnego nrzędowania tych Władz. 

Usunięcie ważnych aktów powoduje wie- 
łokrotnie przeszkody w prawidłowem urzę- 
dowaniu administracji i załatwianiu praw- 


zwrócone. 


lnych spraw. Dla usunięcia tych przeszkód 
bezwzględnie konieczne jest oddanie usunię- 
tych aktów właściwym urzędom. 


Wszystkie urzędy i osoby na terenie Ge- 
neralnego Gubernatorstwa są 
współdziałać w tej akejł. Każdy, kto posia- 
da informacje o miejscu, w którem znajdują 
się usunięte akta itd. jest zobówiązany niv 
zwiocznie zewiadomić o tem naslępujący u- 
rząd: Chef des Distrikts Warsehau Zentral- 
stelle fuer  verschlepptes  behoćrdlichca 
Schriftgut, Warschan, Palais Bruchl. 


WEESRE PEWNE a F OPO I | PA 
Dalszy postęp ofensywy rosyjskiej. 


Wojska rosyjskie obsadziły miasie i twierdzę Koivisto. 


Moskwa, 22 lutego. — Według komunikatu wojskowego 


leningradzkiego okręgu 


wojskowego z dnia 20 lutego, ofenzywa rosyjska ma półwyspie Karelskim miała 


poczynić dalsze postępy, 


Wojska rosyjskie obsadziły miasto I twierdzę Kolvlsto 


(Bjoerkoe) oczyszczając cały teren niema! całkowicie z wojsk fińskich. Przy tej spa- 
sobności Rosjanie miell zdobyć znaczną ilość sprzętu wojennego. 


Z innych odcinków frontu nie doniesio- 
no o żadnych poważniejszych wydarze- 


XL Wszelkie inne przedsiębioretwa, nie | niach. Rosyjska flota powietrzna zbombar- 


dowała skutecznie fińskie objekty wojsko- 
we, przyczem w walkach powietrznych 
miano zestrzelić 6 samolotów fińskich. 
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Hełsinki, 22 lutego. Według doniesień 
fińskiego komunikatu wojskowego z 
19 lutego wojska rosyjskie ponownie zaś” 
takowały stanowiska Finów, położane milę- 
dzy zatcką Fińską a rzeką Vuoksi. Także 
i pod Taipale atak sowiecki nabrał na siłe 
około połuttnia. Walki trwają w dalszym 


ciągu. ało A 

2 innych odcinków fromtu nie donięsio* 
no o poważniejszych wy iach. Fińs 
ska flota powierzna doniosła o przepros 
wadzeniu lotów wywiadowczych i naue 
tów, jak również o walkach powietrznych. 
Działalność lotnictwa rosyjskiego nad te 
rensm wojennym miala hyć za 
równo w dzień jak I w nocy bardzo oży« 
wioną. Samoloty rosyjskie bombardowar 
ły miejscowości: Viipuri, Lanpajenranta, 
Kaekisalmi, Kotka, Kouvola, Iisalmi i Po- 
ri. Pewna ilość samolotów rosyjskich mia» 
ła_ zostać zestrzęlona. 


KRONIKA. 


Dalsza sprzedał cukru 
rejonowego. 


Począwszy od dnia 26 lutego br. sklepy re. 
jonowe wydawać będą dalsze racje cukru w 
ilości po 300 gr. na osobę dla ludności pol- 
skiej i w ilości po 250 gr. na osobę dia lud 
ności żydowskiej — zs okazaniem karty ču- 
krowej i odcięciem odnośnie do odbiorców 
polskich pierwszej połowy kuponu za luty; 
a odnośnie do odbiorców żydowskich za od- 
cięciem ostempiowanych kuponów za styczeń 
i luty. 

O przydział cukru do rejonowej sprzedaży 
sklepy rejonowe mają zgłaszać się w Składni= 
cy Banku Cukrownictwa, ul. Szpitalna 34 w 
dniach od 23 do 26 bm., zakłady zaś zbioro+ 
wego spożycia w dniach od 27 do 28 bm. 


STAN WODY NA WIŚLE. Na wodo= 
wskazie w Krakowie zanotowano w dn. 22 
lutego o godz. 8 rano poziom minus 286, 
w Zawichoście o tej samej porza poziom 
plus 131. Lód stoi. ° 

ZAGADKOWY ZGON. W dniu wczo» 
rajszym przywieziono na Pogotowie Ra» 
tunkowe na furze kobietę lat 39, Annę Gór: 
ka, żonę stolarza z Cholerzyna. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził, że przywieziona już 
nie żyje, poezem skierował zwłoki do za- 
kładu medycyny sądowej. Przyczyna zgo- 


zobowiązauę | PU 


nieznana. 
I! BANDYCI NAPADLI NA POSTERU- 
NEK POLICJI W PROKOCIMIU, We- 
zwane Pogotowie Ratunkowe  przewiozło 
ciężkę rannego posterunkowego Kazimie- 
rza Palete, lat 28, który otrzyma? ranę 
kłutą nożem w okolice wątroby. W czasie 
transportu karetką Pogotowia ranny 
zmarł skutkiem krwotoku wewnętrznego. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sadowej. 


URANA ew M w. RE 
ZAWIADOMIENIE. 


Komisaryczny Zarząd poniższych firm: 

„U „Pórsia" Henryk Wohlfeld, skład dywanów, Kra: 
ków, Grodzka 18; 

2) M. Halpern, Dywany, Linolenm, Ceraty, Kra- 
ków, Poselska 18, obok Gredzkiej 38, 
wzywa wszystkich dłużników do wyrównania zale- 
glych rachunków, jak również do wykupua weksli 
i protestów, znajdujących się w obiegu do dnia 15 
marca 1940, dla uniknięcia skarg eądowych. 
apaty należy uskuteczniać do kas powyższych 
rm, 


Równocześnie A, ij wszystkich wierzycieli, by 
pretengje do powyłæzych firm zgłosili również da 
ń marca 1940 r., gdyż po tym terminie nie bana 


uwzględnione, 
Komisaryczny Zarząd. 


RYSZARD WALIGÓRSKI. 


WAMPIRY 


podziemnego świata. 
2) 


„ Pani Walnwirght podniosła się z fote- 

lu, dziękując serdecznie za poparcie. W 

dloni jej ukazała sie koperia, dobrze wy- 
ane PinEnótami, którą położyła na 
iurku. 

— Jeszcze raz proszą nie liczyć się z ko- 
Bztami, Wolałabym wszystko Bitno niż 
zaniedbać możliwości odszukania męża: 

— Proszę być spokojną. Podkreślił po- 
nowmie detektyw, odprowadzając swego 
Eleina zamkatiy a adj i 
„ 4aledwie zamknęły się za panią 
IWaimwright, gdy z drugich, maleńkich 
Urzwiczek wyszedł młody człowiek. 
Słyszałeś wszystko? — Spytał Ras- 
mussen. 

— Co do słowa. : ORN, 

„= Zapewniałem tę kobietę, że jej męża 
euszukam, ale to nie jest takie łatwe. Co 
sądzisz o temf 

— To napewno jakiś szantaż, Zwraca u- 
wagę fakt, że cała trójka tych zamożnych 
udzi zginęła niemal równocześnie. To już 
uaje dużo do myślenia. 

— Tak jest. Masz rację. Narazie jednak 
Pospiesz się. Będziesz musiał pójść za tą 
Panią i obserwować ją tak, aby ona na 
iiczem nie pozmała się. Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że ten, kto porwiśł 
ej męża, teraz czai się na nią samą. 


JI, Polowanie na zbrodniarzy. 
Młody człowiek, którego nazwisko 


Tama 


Z IG AZ A A ZA ZZ ZANA 
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brzmiało Ronald, szybko zbiegł po scho- 
dach, wdziewając ząrzutkę. W międzycza- 
sie wsadził na nos wielkie okulary, a dłu- 
nel: we A zapalna, naawa mu 
po szego uczonego. Zdążył na czas, 
aby spostrzec, że pani Wainwright ws.a- 
dala do taksówki. Wskoczył do następnego 
samochou i = jechać w ślad za, pię- 
kna panią. Frzyzwyczajony do rozmaityce 
niespodzianek, Ronald , wyglądnął przez 
okienko w, tylnej ścianie samochodu 
stwierdził, że za nim jedzie jeszcze jeden 
py 0 i = 
— A za ,WSZystko w porządku -=— sze- 
pnął do siebie. Mamy już jeden ślad tej 
emniczej afery. 
ami Wainwright wysiadła przed hote- 


lem, Ronald wyskoczył szybko z samocho” | p} 


du, rzucając pieni szoferowi i wszedł 
do hallu hotelu tuż za śledzoną. Podczas 
gdy ona podeszła do portiera i dopytywa” 
ła się o rozkład jazdy, Ronald zasiadł w 
M i skrył za płachtą wielkiej ga- 


y: 

Zaledwie zdążył zrobić małą dzinrkę w 
gazecie, odwiecznym zwyczajem detekty- 
wów, aby ułatwić sobie obserwację terenu, 
w drzwiach ukazał się jakiś meżczyzna, po- 
włóczący prawą uogą. Widocznie nieswojo 
czuł się w eleganckim hallu hotelu, gdyż 
z zakłopotaniem podszedł do portjera. Roze 
mowy Ronald nie dosłyszał, ale wd wzuie 
i © ae rodów do dłnższeg: 
pzebywaniu u, gdyż ociągając się i 
rozglądajac na wszystkie atent ADUAN] 
hall, kierując wię na ożywiony Broadway. 

— To już duży plus, że ten przyjemnia- 
czek się wyniósł — mruknął do siebie Ro- 
naid. Ale i jego sytuacją stawała się dra- 
żliwą, gdyż nie mógł przecież siedzieć w 
hallu w nieskończoność. Pani Wainwright 


į | chu, T 


pojechała windą na górę, widocznie do swe- 
go pokoju. Trzeba było więę coś działać, 
— Kiedy odchodzi pociąg do Buffalo? — 
zapytał się Ronald portjera. 
— Trzecia, piętnaście. 
— A to zdążę jeszcze zjeść objad. Nie 
prawdąż? 
| " Tak jest. Ma pan jeszcze sporo czasu 
Restauracja znajduje się w naszym gma 
uż schodami na lewo. 
Ronald ruszył we wskazanym kierunku, 
stwierdzając z zadowoleniem, że pani 
ainwright zajęła już miejsce przy 'ad 
nym stoliku. Ponieważ narazie nie groziło 
nie poważniejszego, przeto Ronald zajął się 
konsumowaniem smacznego objadu. Gdy 
acił rachunek — pani Wainwright wy- 
odziła właśnie z sali. Była godzina druzn 
trzydzieści. 
saa powoli kawę s hallu, Monad prze- 
Konal cię, że pani Weinwright opuszcza 
hotel. Boy niósł za nią maleńki, elegancki 
necesser, usłnżnie otwierając wi. Słnz- 
ba hotelowa musiała dobrze znąć panią 
Wainright, gdyż wszyscy serdecznie ją że- 
RE: 
+ znowu ku dworcowi podażyły tr 3 
Sówki z tą tylko różnicą, że Remari saii 
obecnie lepsze stanowisko, jechal bowiem 
ostatnim w szeregu samochodem. W teu 
sposób uzyskał możność obserwowania 
Zarówno pani Wainwright, jak i iajemni- 
czego jej oniekuna. 
zed dworcem panował ażywi, à 
O tej porze przychodziło i odchodzi +5 
4 pociągów. to też taksówki musiały 
chwilę czekać, aby dotrzeć do głównego 
wejścia, Ronald wykorzystał tem CZAS, T 
zapląció rachunek tak, że gdy jego wóz 
stanął przed wejściem, był już gotów ji pas 


mW A A O O ZEE E 


biegł za panią Wainright i jej tajemni- 
czym opiekunem. Zastał ich przed okien= 
kiem kasy. Mógł się przekonać, że oby- 
dwoje zakupili bilety I klasy do Buffalo. 

Niebawem cała trójka, jak gdyby kiero- 
wana temi samemi sami, wsiadła do po” 
ciągu pospiesznego, który wkrótce ruszył 
w długą podróż. Stwierdziwszy, że pani 
Wainwright usiadła w jednym z przedzia+ 
łów, Ronald umieścił ste w sąsiednim. Nie. 
długo był samotnym, gdyż w chwilę pos 
tem, jak pociąg ruszył z miejsca, tajemni= 
czy osobnik ukazał się w drzwiach, i mru« 
knąwszy jakiś frazes, zajął miejsce na- 
Pi Ronalda. , T Bi 

i waj pogrążyli się w czytaniu ga: 
zet. Mimo to Ronald ilekroć podniósł oczy. 
z nad pisma, widział, że jego vis-a-vis 
bacznie go obserwuje. Po jakiejś dopiero 
chwili osobnik ów uspokoił się i już bez 
żadnych zastrzeżeń zagłębił się w ostaini 
odcinek sensacyjnej powieści. 

Podróż dłużyła się. Zapadł mrok. Pociąg 
raz po raz zatrzymywał się na a l: je 
stacjach. Tajemniczy jegomość drzemał w. 
kącie, gdy pociag znowu zatrzymał się, O+ 
budził go hałas, dobiegający z peronów. 
Szybko zerwał się z ławki i wybiegł na 
peron. Ronald wolnym krokiem podążył 
za nim, unikając wszelkich zbyt oczywi- 


stych pozorów. Osobnik zatrzymał się 
przed stacyjnym bufetem i zażnelał herba* 
ty. W jego ślady poszed! i Ronadl. Pił 


pra herbatę, obserwując pozornie wiel- 
i szyld reklamowy fabryki czekolady, 
poč którym wisiało małe lustro. W niem 
widziął dokładnie, co śledzony przez niego 
człowiek robi. Ten zapłacił za herbatę i 
skierował się do kabin telefonicznych. Ro- 
nald wpadł do sąsiedniej kabiny. Mimo, 
iż kabiny były izolowane, udało mu RI 
podehwycić część rozmowy. 


(Ciąg dalszy nast), 


Lekarz dontysta 


Witold Stankiewicz 


ul. Pioracklego 25, I piętro 
przyjmuje od 10 do 12 rano, od 
3 do 6 uc Dréo niedziel). 


KUPIĘ 
złoty zegarek, ~= 
pierścionek, bran- 
zoletę, srebro sto. 
łowe — dobrze 


r] - > 

Podania i prośby |isrie 700 s, 
Biuro  Szachow- 
oraz inne tłnmaczenia ski; Mikołajska 6, 
na niemiecki wykonnje I piętro. 5444 

A. Terlecka I A. Terlecki až EŁAZKO 
- ) elektryczne u- 
Kraków, Fiorjańska 55. | Die. Dębniki, Za. 
| ogg grody 22, miesz- 

kanie 2, Skeda. 
5 A 587) 
młoda spedjene |—————— 
Wolne tka do kawiarni, | | KUFIĘ 
cukierni lub kio.| okazyjnie rower 
posad y sku, początki niv- | ze skrzynią, kom. 
binezon i bieliznę 


jmieckiego, poszu- 

KRAWCEGKI |kuje posady — |męską. Zglosze» 

mezeń, czeladnik | sleże złożyć kau- ļñia: Goniec Kra- 

potrzebni: Kra-|eje. Gonize Kra. |kowski, Kraków, 
zona IE („Nr sis". 5894 

ozótowie Kra-|» KUPIĘ 


SE PR PANI podnszkę i Kołdra 
KOR z _ towarzystwa, jpachową w do- 
AEN h świietnie gxńnją- |brym stanie. — 
czycy, w każdej Zgłoszenia: _Go- 
miejscowości poe nien Krak., Kra- 
szukiwani. Zgło- -|ków, „Nz 5881 

szenia: _ Goniec 
Krak. Kraków, | $ aKowski |. ARYJCZYK 


Nr. 5903“. 5903 AEE 
$LUSARZA KUCHARKA |gbodzi do domu: 
narzędziowego, |młoda poszuku- ZSEE Mi F} 
pierwszorzędnege j je posady vd > * 5904 
'z pełnemi kwali-|marca. Starowi= 
fikacjami, poszu. | ślna 81, m. 1. — KUPIĘ 


È h i er 
Ree danla 5956 | okazyjnie ładną 


jadalnię. Zgłoszee 

BM WE. e nia: Goniee Kra: 

A A kowski, Kraków. 

aeoe Nse Nr. 5879". 5879 
A 95 .. J . 


pr UWAGA! 
PUTRZEBNA |Kupujo katolik 
dochodząca z go-| kartki zastawni- 
towaniem,  pra-|cze, bransoletkę, 
niem i sprząta | pierścionek, łań- > 
nióćm. Zgłoszenia: | cuszek i t. p. —] mia: tłoniec Kra- 
Tomasza 17, m.|płaci najwyższe| kowski. Kraków. 
3, Kraków. 5873]ceny. _ Kraków,| Nr 5915*, 5915 


— Szpitalna 18, I. 

x SŁUŻĄCA p. m. 2. 5753 ODKUPIĘ 
samodzielna mło-| coan, oa | Inb  wydzierża- 
da, dó wszystkie- k SYPIALNIĘ | wię koncesję na 
go — 2 osoby: | SuPie: Zgłoszenia wyszynk wódek. 
1. Osiedle Oficer Ro E zał Zgtoszać w. godz 

i 5, sd = | 11— ościuszki 
skie 505, 5891 |ków, „Nr. 5850". . 7. 5916 
|. SŁUŻĄCY 


5850 |—————— 
do koni. znający DOBRZE 

dobrze prace rol- KUPIĘ . wychowanego 
me. potrzebny na | maszynę do pi- pša pokojowego 
wieś: obok Kra-|Sania. Zgłoszeniaj najchętniej spa- 
kowa. Wiadomość | Goniec Krakow. | niela kupię, wiek 
ul; Florjańska 39]Ski, Kraków, — ls—1 roku. Go 
m. 4. 5911 |„Nr 5690". 5690] piec Krakowski, 


OGRODNIKA PATEFON 
zdolnego  przyj-.| kupię. Kraków, 
mę. Potecen'a | Lelewela 9, m 2.|; 4 krzesła, ew. 
i amy | AE 

BR. ra. 3 u n= 

e PIANINO > 3 
Wiślna 5. 5920 A a EDIO żywane, a: nawet 


FRYZJER czątkująca. Ofer- ża (l sg 
dźńisko-męski. gi |*5 Dod «Kreso 
pietwszorzęd: | *FIaBka" ao Sla- 
na. potrzebny, —| "2 Szachowskie- 
Eraków. Rynek |20 Mikołajska 6, 
Główny 34. 5918]! pietro. 4921 


ZŁOTE 
DOBRZE ; ionki 

É ścionki — 

wyglądająca @o-IPier Thi 
AS antipa. branzolety itp. 
moenica domowa 
do. prowadzenia 
małego domu sa- 
„jadą | 8 NOSZONĄ b 
go urzędnika, po- |meską garderobę d 
szukiwana. Zna-|kupnję, — płacę c tyadom pis, 594 
jomość języka | dobrze: Gazowa] _____ 2 
pecki po- | 11/14, 5524 PIANINO, 
Żydana. Zgłoszę: |= ian  każd: 
nia: Goniee Kra. ZĘBY DE 1: A 
kowski, Kraków, |stare korony, —| może być anty- 
„Nr. 5925". 5925|mostki kupuje —|czny kupię pry- 
oraz _ przerabia | watnie. | Goniec 
POSZUKUJĘ | technik-dentysta. | Krakowski, — 
młodej  dziew-| Wiadomość: Kal.| Kraków — A 


Ą kowski, 

kupię: Grodzka ogis 
2. m. 9, ofieyny, | "N" 5928". 
IT piętro. 5523 ZĘBY STARE 
upuje zakład 
entystyczny -— 


kowski, Kraków,|,,Nr. 5872". 5872 


MAŁEGO NOWE KURSY 
lokału ną sklep |niemieckiego dla 


_„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 43. Czwartek, 22 lutego 1940. 
tytoniowy 3 u-jroczątkujących i 


Drzewo opałowe aż; melnai 


ze składu sprzedaje 5944 |vez, niedaleko |sowanych — roz 


B.kobocici i S-ka | 2e 


EGweniccdhwy, uni. GVenrszenoyskcaa BR |nia: Goniec Kra- 


kowekijgk ta ków, | ae 

„Nr. 5633". 5633 | STENOGRAFJI 
Kupujemy za gotówkę każdą ilość = = S|aej€ najcęe Ode ZWa 
KARPINY SOSNOWEJ ||zEze- Enpa . 


Radom, dnia 5 lutego 1940 r. 


mieszkania zgła- r na n 
szajcie . bezpłate |SZYnie: Wielopo- 


i le 18/7 5668 
Wsrunki ddstawy pros'my podać do Gofńcs Krak. „Hr. 5740" SRR: —=aMyuaja e MAT RZ o 4 > 7 
ad jemy satych- r 
RAJ 5 Z ZAKRESU Z dniem 1 grudnia 1939 roku Fabryka Broni 
"tej gimna J w Radomiu przeszła pod Zarząd IKomisaryczny 


i a Aam oka zjalnej, — któr 
Sklep Komisowy Rynek gł. 26, I. p. |17, telefon 282-19. |iainej, o ów Firmy STEYR DAIMLER-PUCH A. G. 
Po zamknięciu remanentu okazało się, że 


us tanlo każdą rzacz, któ podejmie się przy 
„K U P I S Z szukasz s A E MAGAZYŠN gotować ueznia? 


5787 |duży, śródmieście | Oferty: _ Gon'ec ; : - tm; oe: 
„SPRZEDASZ!” bo p acimy gotówką wany. Kak p akiw || podczas wojny zaginęło tak z fabryki jak i mie- 


ADT bo da „ Iwl 2 5 WA A : 
„ZAROBISZ aaben erie s0% ; SETETE AN „SZKań fabrycznych wiele przedmiotów i narzędzi 
Wymieniamy płyty gramofonowo! starsza, udzieli|] rzemieślniczych, w szczególności rowerów, czę 


Š : z 5 konwersacji, ko- 
Finansujemy krótkotrwałe tranzakcjo! niekrępującego |repetyeji, muzy= 


Telefon 188-36 À. świechło i D. Ostrowska szuka wypłacal.|ki, pomoże w go- 


ny. Goniec Kra- spodarstwie — za 


ści rowerowych, narzędzi, świdrów, suwaków 
diamentów, maszyn do pisania, maszyn do licze 


m R i. ków, umebla- : E AM: 25 a 
OBRAZY, BECHSTEIN | TERPENTYNY | Ne tauu. B880 nia, umeblowania, zasłon, bielizny pościelowej 
aparaty fotogra- |Fortepian koneer- |eksportowej oke obsługą. ikówi* 
ficzne,  kilimy, |towy sprzedam o- WYGODNEGO, |E3. Oferty: Go- ręczników 1 t. p. 


dywany, patefo- |kązyjnie — za- 
mienię za piani- 


Mając na względzie specjalne okoliczności 
no z dopłatą — 
(wyjeżdżam) Kar- 


> KIEG w jakich przedmioty te zaginęły, Zarząd Fabry 
melicka 17, m. 9. | KRAKÓW: a wy NIEMIECKIE( arao wszystkich:ogób,.kióre maT 


niec Krak., Kra- 
ków, „Nr. 5864". 
5864 


Komisowy „kupi WSE gonia: posków (grafit Bx się pośrednio, względnie bezpośrednio w posia 
bielizna poście- Aa a To kotem, R diga! daniu przedmiotów fabrycznych, aby wykorzy- 
do pisania i szy-|parcelę dwustn-|minowa pużyczka POKOJU G stały ostatnią okazję do zwrotu własności Fa- 
cia, „fortepian m| entmion Czopek. |da „Taformator", |„pmsblowanego, |iębia 2 %2 bryki do dnła 29 lutego 1940 roku, oddając po- 


Kraków, Targo-|Pijarska 19. 


najwyższe ceny. 
SH 8 wa 1. 5875 197k 


Jagiellóńska 10/6. 
5699 


siadane przedmioty fabryczne na wartowni. 
OBRAZY ZAKOPANE. |ski. Kraków, „Nr 
5902“. 5902 


wag BPAZY ZAKOPANI Po tym terminie Zarząd Fabryki Broni 
akiego, | Pensjona -po- h, v p 
Jary. Kossaka |kojowy, urządze | -——m wszystkie sprawy, dotyczące zaginionych przęd- 


ficzne, maszyny, | Jerzego oraz in-|nie, parceia 2.000 . 42 EARR 5 r | 
meble, wartoŚcio= mych malarzy —|mkw. — 70.000: A Ar niemieckiego po- miotów fabrycznych będzie kierował do Policji 
lub do Sądu. 
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